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Za Redakeyą odpowiedzialny 
^teTaW/Bronikowski w Poznaniu.

l-istracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ŁAiłd codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

f*’ peświętnych.
Cena ogłoszeń (Iuseratów):

¡persza drobnego 1 »gr. 6 fen. — Reklamy od
■’* tirióTSW* drobnego 3 sgr. (incl. tłumuezenia). 

Listy
ajakeyi. administracyi i ekspedyeyi winny być 

i* 1 frankowane.
DZIENNIK POZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. I sbr. 3 Cen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 Bgr., w Szwecr 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we WIoszeoE» 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 38 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7Va sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztewe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niiój) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzieu. Poza.
I Rękopis ma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
ie F. H. Richter, księgarz. - W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de TournonüNo. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
treet. Leicester Square'W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą B>ancyą Jacques Zebaume wParyżu rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas, 
nad Menem. Berlinie. Linsku. Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Retem ever, H.

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — we Lwowie
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street ____ ____ ?___ .. -.
Lafit te, B ullier & Comp, Place de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazy----  _ -- . _ • , • o w . o . „ „ „ o.
Albrecht Taubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E.Sch lotte. — W Lipsku: Eugeniusz tort, Si p.

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. W Pleszewie : L. Zborals i.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.
im No. 15, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy placu Wilbelmowskim No. 3, u p. F. H. Richtera, przy ulicy Wilhelmowskiej._ 1 Sp.

¿•¿pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14.
. , „ M. Kantorowieża, ulica Szewska No. 19, 

„ Classen, ulica Fryderykowska No. 18,

u pana Izydora Busch, plac Sapieżyński No. 1|2, 
M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,„ Jakóba Appla, ulica ’Wilhelmowska No. 9, u pana J. N. Leitgebra, ul. Wodna i róg Garbar No. 16,

., C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowój ul., „ J. Affełtowieza, Chwaliszewo No. 13,
zamiejscowi za po wszystkich cesarskich urzędaeh pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów. .................. _ . vr ,» n -i -d i. - « .i. «i

Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Fr-ancyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de lournoa No. 16; pułkownik Raczkowski rue du aub g 
Ni całą Szwajearyą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little, .Newport Street, Leicester Square, W. L. w vv>na<l«

Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pionne ink naiwvrażnići, ieżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia n s ęp g . _ _ P ,,J
,vi Dziennika, w księgarniach M. Leitgebra i Sp., F. H. Richtera i w składzie materyałów piśmiennych
[tmieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. . .

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.—Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy D zi e nnik do domu.
Dziennik wydąje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Ękspedycya Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Jhkspeay 
z rana, polski© zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzienniku

POZNAŃ, 27 marca.

Wspominaliśmy w ostatnim przeglądzie, że prasa 
Hiszpanii przychylna do rozwiązania kortezów i wy- j 
sadzenia komisyi nieustajacéj wielką przywiązuje wagę, ' 
utrzymując, że one przyczynią się nie mało do uspo- ■ 
kojenia umysłów; ale zarazem wyraziliśmy z naszćj 
strony wątpliwość co do tych zapatrywań optymisty­
cznych. Jeśli wczorajsze wiadomości zaprzeczały już 
poniekąd wieściom dziennikarskim, jakoby dawniejsze 
minęło wzburzenie, to dzisiejsze całkiem kłam zadają 
pogłoskom dziennikarstwa, które opinią europejską prze­
konać usiłuje, że Hiszpania zdolną jest bez obcych 
wpływów i obećj pomocy zaprowadzić u siebie ład i 
porządek. Jak bowiem hiszpańskie i francuzkie dono­
szą pisma, powrócił p. Figueras wielce niezadowolony 
z raisyi swojój do Barcelony, ponieważ nie udało mu 
się ani przywrócić powagi ministerstwu ani unieważnić 
postanowień prowincyonalnćj junty. Armia katalońska 
wwielkićm znajduje się rozprzężeniu i bodaj duch po­
rządku da się w nićj zaprowadzić; to samo powiedzieć 
tćż można o innych oddziałach, których dezorganizacya. 
coraz więcćj się wzmaga.

W obec tego smutnego stanu rzeczy ogłasza dzien­
nik urzędowy prawo o organizacyi 80 batalionów „Vo 
lantarios de la República“, według którego batalion li­
czyć ma 6 kompanii po 100 ludzi.

Wspomniana wyżej komisya nieustająca, wybrana 
przez kortezy, składa się z 8 radykałów, 5 republika­
nów, 3 tak zwanych przychylnych, 2 unionistów i 2 
zachowawczych członków.

Z Anglii, obok wiadomości, że pruski ambasador 
w Londynie lir. Bernstorff na śmiertelnćm znajduje się 
łożu, donoszą pisma, że na postępowanie deputowa­
nych irlandzkich w sprawie bilu uniwersyteckiego w 
niższej Izbie angielskiej nie bez wpływu były podobno 
wskazówki odbierane z Rzymu i przyczynić się miały 
znacznie do porażki p. Gladstone. Między innemi pisze 
^erseveranza, że w zeszłym roku zwrócił kardynał 
Dullen uwagę Stolicy apostolskiéj na długoletnią przy­
jaźń, istniejącą między p. Gladstone a arcybiskupem 
Manningiem i radził, ażeby na ministra angielskiego 
wpłynąć przez przyjaciela, iżby się oparł projektom 
włoskim do prawa, dotyczącego stowarzyszeń religij- 
aynh. Pan Gladstoue użyć się jednakowoż nie dał do 
Rozdaniem pomienionego pisma i od tego to czasu datuje 
Podobno niechęć Stolicy apostolskiéj ku niemu, któréj p. 
bladstone zawdzięcza swoją klęskę. Ile w powyższych 
wiadomościach mieści się prawdy, powiedzieć nie umie- 
’nJ'i podnieść tylko musimy, że liberalne pisma a mia­
nowicie niemieckie nie omieszkują przy tćj sposobno- 
. 1 wykazywać, że i w Anglii wszelkie usiłowania, ma- 
ftce na celu uregulowanie stosunku między państwem 
a kościołem w duchu liberalnym, rozbijają się o fana- 
yzm i dążności ultramontańskie.

W sprawie węgierskiego banku dyskontowego, o 
, torego znaczeniu pod właściwą piszemy rubryką, od­
powiedział minister skarbu Kerkapolyi na posiedzę-

NIEPODOBNI.
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Woloilego Skibę.
Ńg dalszy. Zobacz nr. 55, 56, 57, 58, 61, 63, 65, 66, 67, 

68, 70 i 71.)

^anna Charlotta spoważniała nagle, spojrzała mu
)czy wzrokiem, w którym teraz już nie tryumf z 
Obycia trzeciego etapu na drodze kokieteryi czynić 
“a Mo, ale myśl jakaś głębsza i rzeczywiste zdzi- 
n’®' Przerwała indagacyą, z którćj dowiedziała się 
^dać wszystkiego, a może więcej nawet niż to,

®ią dowiedzieć zamierzała, pożegnała Władysława 
yPZ® ukłonem i wyszła.

ji. legając po schodach do mieszkania swój opie- 
1 prowadziła żywą rozmowę ze swą myślą. Pier-

Z-raz w życiu zdarzyło jćj się widzieć i słyszeć 
c. e*a, który się otwarcie i głosem pełnym szcze- 
!k ?r?5,Znawał, że nie miał i nie ma kochanki. Czło- 
n aai wyróżniać się musiał naturalnie z całego te- 
-l, 1X111 znajomych, którzy się otwarcie z miłostek 

c“lubili, którzy kłamstwem nawet powiększali

niu z dnia 26 b. m. na wniesioną przez posła Tiszę 
interpelacyą, że trudności powstałe już usunięto i że 
bank wiedeński oświadczył gotowość wejścia w układy 
i wykonania dawniejszych swoich zobowiązań, poczem 
przedłożył projekt do prawa, odnoszący się do utwo­
rzenia węgierskiego banku dyskontowego.

Rozporządzenie króla szwedzkiego znosi dawniejszy 
reskrypt z dnia 26 października 1860 i postanawia, że 
odtąd żydom zagranicznym wolno się osiedlać w całej 
Szwecyi. Dotychczasowy reskrypt tylko kilka miast 
szwedzkich wyznaczał, w których żydzi zagraniczni 
mogli przemieszkiwać.

Ostatni numer Provinzial-Correspondenz, 
rozpisując się o zniesieniu urzędu proboszcza polowego, 
całą winę za rozporządzenie rządowe przypisuje oporo­
wi biskupa Namszanowskiego i uroszczeniom ultramon- 
tańskim, które jej zdaniem uniemożebniały i uniemoże- 
bniają wszelkie porozumienie się ze Stolicą apostolską. 
Rząd, tak kończy pomienione pismo, nie tai sobie, że roz­
porządzenie znoszące urząd proboszcza polowego, dalsze 
jeszcze wywoła zmiany co dó pieczy duchownej nad woj­
skowymi. Nie potrzeba zaręczać, że rząd ubolewa bar­
dzo nad tćm, ale za te niedogodności robi odpo­
wiedzialnymi tych, którzy mu nakazują, ażeby bronił 
prawa i powagi państwa w obec uroszczeń i bezwzglę­
dności duchowieństwa.

W końcu zwracamy uwagę na korespondencyą ze 
Lwowa, która pisze o dalszych rządowych projektach 
centralizacyjnych i o położeniu Polaków w obec stron­
nictw austryackich.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył wyższemu kaznodziei wojskowemu Karolo­

wi Maksymilianowi Haendłer w Poznaniu nadać tytuł 
radzcy konsystoryalnego.

Sędzia powiatowy Joseph w Brodnicy mianowany zo­
stał rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Nidborku a za­
razem notaryuszem w departamencie wschodnio-pruskiego Try­
bunału w Królewcu.

Meas.-;

Korespondencye Dziennika Pozn.

Śrem, 26 marca. 
(Sprawa nauki religii w gimnazyum.)

(B.) Uzupełniając nasze doniesienie, umieszczone 
w numerze 70 Dziennika, podajemy dzisiaj jako 
fakt niewątpliwy, że kandydat nauczycielski dr. Otto, 
przybyły przed kwartałem z Międzyrzecza do tutejsze­
go gimnazyum na zastępstwo gimnazyalnego nauczy­
ciela, którego mianowano tymczasowym powiatowym 
inspektorem szkolnym, a rodem z prowincyi branden- 
burgskićj, podał się na ochotnika do udzielania lekcyi 
religii katolickiej od dnia 1 kwietnia r. b. G’zy pro-

ich liczbę i w ten sposób pragnęli podnieść się w opi­
nii. Okazać się inakszym od calćj gromady ludzi tak 
pospolitych że aż jednakowych, znaczyło to okazać się 
wyższym i lepszym.

Panna Charlotta miała wyobrażenia cokolwiek wię­
cej, niż jćj zwyczajnie mają młode mieszczanki pary- 
zkie. Zwyczajność, pospolitość nie zadawalniala jej 
wcale; coś nowego i niezwykłego miało dla niej nie­
opisany urok. Za pierwszój bytności w Passv Włady­
sław spodobał jćj się dla tego, że byl niezgrabnym, że 
się nie umiał ruszać po paryzku. Zajęła się nim i po­
stanowiła zająć go sobą, zabawić się niby oryginalnćm 
jakićm cackiem, nie troszcząc się bynajmniej o to, czy 
owo cacko długo ją będzie bawiło. Teraz przekony­
wała się, że młody Polak nie tylko ruchem i chodem 
różnił się od tych młodych ludzi, jakich spotykała w 
tćm życiu; dowiadywała się, że miłość jego, gdyby ją 
oddał której kobiecie, byłaby tą monetą, którą wszy­
scy inni jej znajomi już dawno puścili w obieg z swo­
ich portmonetek serdecznych, że ta miłość byłaby pier­
wszą. Nieraz już jej się zdarzało, że młodzi ludzie 
całą taktyką paryzkiego obejścia dobywali się do jćj 
serca, ale wówczas mówiła sobie, że każdy z tych co 
jćj mówi, że kocha, kochać ją gotów takićm samem 
uczuciem, jakićm już darzył przedtćm jaką Fanchettę, 
Maryą lub Joasię. Tutaj stawała przed nią miłość 
nowa/ świeża, rozkwitująca prosto z pączka, miłość, 
z którćj bujnego kwiatu ani jeden jeszcze listek nie 
spadł po drodze życia. Miłość ta stawała przed nią, 
ale nie oddawała się jćj, była tylko do zdobycia, do 
podboju. Było to silną bo niezwykłą ponętą. Uczuła 
nadzwyczajne pragnienie spróbowania siły oblęźniczćj 
swych wdzięków na tćj fortecy, której murów ani je-

wincyon&lne kolegium szkolne uwzględni podanie ocho­
tnika, co dotąd nie zdał nawet egzaminu z religii, prze­
pisanego ministeryalnym regulaminem dla kandydatów 
wyższego stanu nauczycielskiego, nie jest wiadomą; 
tyle przecież dzisiaj już donieść możemy, że rodzice 
lękając się o wykrzywienie religijnego wykształcenia 
swych dzieci, przesyłają na gwałt wnioski do dyrektora 
zakładu, aby stosownie do ministeryalnego rozporzą­
dzania z roku przeszłego zwolniono ich synów, do gi- 

in&zyum uczęszczających, od obowiązku uczęszczaniamn¡
na lekcye religii, któreby udzielała osoba świecka, od 
biskupa kanonicznój misyi do udzielania nauki religii 
nić posiadająca, dodając zarazem, że synów swoich 
każą uczyć religii prywatnie, — jak tego rzeczo­
ny reskrypt ministeryalny wymaga. Z dniem 1 kwie­
tnia nie tylko przestanie udzielać naukę religii dotych­
czasowy jej nauczyciel ksiądz dr. Stablewski, ale kato­
liccy uczniowie uwolnieni także zostaną od regularnego 
uczęszczania codziennego do kościoła. Udział w na­
bożeństwie kościelnem pozostawiony im będzie odtąd 
do woli.

Lwów, 23 marca.
(Dalsze projekta centralizacyjne. — Hr. Andrassy. — Położenie 
Pol-ków w obeo walki stronnictw austryackich. — Opieka na­

rodowa zagrożona.;
(T.) Zaprowadzeniem wyborów bezpośrednich do 

Rady państwa, robi rząd początek zupełnćj centraliza- 
cyi państwa i zabicia wszelkićj autonomii krajów w 
skład tak zwanćj Przedlitawii wchodzących. Zaprowa­
dzeniem wyborów bezpośrednieh znoszą się reprezen- 
tacye pojedyńczycb krajów, cała Przedlitawia rozbija 
się na departamenta. Po dokonaniu tego zamachu na­
stąpią dalsze. — Już słychać, zostaną z czasem na­
miestnictwa pojedyńczycb prowincyi zwinięte i cały 
rząd w ministerstwie zcentralizowany. Ze do tego rząd 
wiedeński dąży, nie ma wątpliwości. Z Wiednia na­
deszły telegramy, że początek będzie zrobiony z kra- 
jowemi dyrekeyami skarbowemi. Tutejsza galicyjska 
dyrekeya skarbowa ma być nasamprzód zwiniętą, a na­
tomiast ma być utworzonych tyle dyrekcyi okręgowych 
od ministerstwa wprost zawisłych, ile ustanowionych 
jest wiejskich okręgów wyborczych w ustawie o wy­
borach bezpośrednich. Ta nowa organizacya ma już 
wkrótce być przez ministerstwo Radzie państwa zapro­
ponowaną, projekt jest już wygotowany, wątpić jednak 
należy, czy przed zbliżającćm się zamknięciem Rady 
państwa będzie rząd w stanie z projektami wystąpić. 
Naturalnie, że za tćm pójdzie centralizacya wszelkich 
innych władz, bo skoro raz pozwolił cesarz zrobić wy­
łom w konstytucyi istniejącćj, pozwoli i na dalsze, a 
Rada państwa w dzisiejszym swym składzie najchętnićj 
poprze centralizacyjne ministerstwa usiłowania. Doda­
wać nie potrzeba, że w takim razie przywróconoby 
znowu niemiecki język urzędowy.

Centralizacyjne te projekta ministerstwa mogą je­
dnak runąć wraz z ministerstwem, którego najważniej­
szą może podporą jest dziś tylko hrabia Andrassy, 
którego stanowisko nie zdaje się być zbyt silnćm.

den jeszcze nieprzyjaciel nie złamał. Już nie zabawką 
chwilową ale stałe, wieczne uczucie chciała sobie wy­
walczyć; z przelotnćj zachcianki chwilowego kaprysu, 
stawało się to jćj upodobanćm marzeniem jćj, potrzebą. 
Gdyby jćj się nie udał plan, jaki przy pierwszćm po­
znaniu Władysława powzięła, czuła że gniewałoby ją 
to bardzo, lecz że pocieszyłaby się łatwo, — gdyby 
teraz cała siła jćj wdzięków, cała potęga zalotów, 
cały zasób sztuki Paryżankom wrodzonćj, cały arsenał 
kobiecy jednem słowem, nie zdołał do jćj nóg sprowa­
dzić młodego Polaka, czuła że byłaby nieszczęśliwą.

Płomień fantazyi wybuchł tak silnie, że i serce 
obejmował pożarem. Panna Charlotta zamierzała roz­
kochać w sobie Władysława i na początek zaczynała 
kochać go sama.

Czy to było korzystne dla jćj planu? — wątpimy. 
Kto chce, żeby go pokochano, niezręcznie postępuje, 
jeśli kocha pierwszy. Najszczęśliwszy w takich pod­
bojach są ci strategowie miłości, w których sercach ro­
zwija się miłość w miarę postępu zwycięztw odnoszo­
nych nad sercem, które podbić pragną, najzręczniejsi 
zaś tacy, którzy dokonywają dzieła, wzniecają pożar, 
zdobywają miłość, a sami pozostają zimni.

Nie idzie nam jednak tutaj o krytykę taktycznych 
obrotów w podbójczćj kampanii panny Charlotty; na­
kreśliliśmy tylko genezę uczucia, które kiełkować za­
częło nagle i z wielką siłą żywotną w jćj duszy. Czy 
to uczucie miało zdobyć sobie wzajemność i stać się 
dla Władysława owym słodkim jak nektar lotusowym 
owocem Homera, przy którym mógłby przestać tęsknić 
za ojczyzną, — o tćm tu mówić jeszcze nam nie wolno, 
bo nasz bohater miał jeszcze na piersiach inny kwiat 
skromny, z łąk polskich uszczknięty, który mu kazał

Dzisiejszy minister spraw zewnętrznych jako zwolennik 
przymierza z Prusami, popiera całą partyą prusofilską 
i jej usiłowania. Hr. Andrassy w źle zrozumianym 
interesie Węgier i Austryi, jest przeciwnikiem Słowian, 
popiera więc i w tym kierunku prace wiedeńskićj kli­
ki i pomimo życzliwości dla Polaków, o którćj przy 
każdćj sposobności upewnia, poświęca nas swojój poli­
tyce, popierającej centralizacyą calćj Przedlitawii. Prze­
ciwko tćj polityce podnosi jednak głowę opozycya nie 
tylko tu w tak zwanćj Przedlitawii, lecz i w krajach 
korony węgierskiej, i kto wie, czy br. Andrassy nie u- 
padnie wraz z dzisiejszem ministerstwem wiedeńskićm 
prędzćj, niż owe daleko sięgające zamiary centralizo­
wania tćj połowy monarchii zrealizować się dadzą.

W obec tych dwóch prądów centralizacyjnego i 
federalistycznego, jest stanowisko Polaków rzeczywiście 
trudne. W obozie jednym są wprawdzie na czele lu­
dzie liberalni, ale wrogowie narodowości naszćj, którzy 
w imię wolności radziby wszystko pod jeden wziąć 
strychulec.

W drugim dziś opozycyą stanowiącym obozie 
widzimy znowu wszystkie najwsteczniejsze żywioły, re­
akcyjną arystokracyą, zacofanych ultramontauów i da­
wnych najzaciętszych naszych germanizatorów. Jeżeli 
porozumienie z wiedeńskimi liberałami jest prawie nie- 
podobnóm, to z dzisiejszą opozycyą państwową jest 
nadzwyczaj trudnęm. Zgoda może istnieć między na­
mi a tą opozycyą tylko na tym punkcie, że system i 
ministerstwo dzisiejsze obalić należy, jeżeli autonomia 
kraju naszego ma być nietylko rozszerzoną, lecz choć­
by utrzymaną i jeżeli uzyskane prawa narodowości 
naszćj nie mają być na szwank narażone. O tyle tćż, 
ile wiem, porozumiały się tylko opozycyjne stronni­
ctwa.

Obiegające pogłoski, iż miejsce hr. Andrassego 
ma zająć Alfred hr. Potocki, 6ą co najmniej przed­
wczesne. Przed wystawą a zapewne i podczas jćj 
trwania nie należy się spodziewać żadnych zmian w 
sferach dziś w Austryi rządzących.

Wspominałem już przy innćj sposobności o gro- 
żącem Opiece narodowej ze strony rządu niebez­
pieczeństwie. W skutek zamiarów tego towarzystwa 
utworzenia w Krakowie filii, otrzymało od namiestni­
ctwa pismo zapowiadające bardzo niedwuznacznie in- 
tencyą rządu rozwiązania zupełnego Opieki. Ze 
strony komitetu Opieki założono rekurs, na który do­
tychczas niema odpowiedzi, natomiast doręczono wczo­
raj prezesowi Opieki pismo ze strony c. k. policyi 
do niego wystosowane arcyciekawćj treści. Oto zapy­
tuje pod dniem 21 marca dyrektor policyi p. Smido- 
wicz prezesa Opieki p. Podlewskiego, kiedy to towa­
rzystwo zamierza rozwiązać się, jego istnienie bowiem 
dalsze jest zdaniem c. k. policyi już zbyteczne. Za­
wiązana przed trzema laty Opieka narodowa w celu 
niesienia pomocy ofiarom ostatniego powstania narodo­
wego, miała już, według p. Smidowieża, dość czasu do 
spełnienia swego zadania, nie ma więc już w myśl § 
24 ustawy z 25 listopada 1869 r. o stowarzyszeniach, 
warunków dalszego istnienia! Najpocieszniejszćm jest 
w tćm wszystkićm, że polieya przyszła, jak w piśmie
ega?ąg«wmżBaBaBgeagpaaiW)awffg«BaggB3nBfla^^ kthhk awna—wb

pamiętać o ojczyźnie.
. To jednak pewna, że po wyjściu panny Charlotty 

Władysław nie wziął zaraz do ręki owego talizmanu, 
owego kwiatka, który na tułactwie pozostał mu jedy­
ną pamiątką po ślicznćj Zosi, co mu jak meteor na nie­
bie życia ukazała się i znikła.

Myśl jego mimowolnie pobiegła za piękną, żywą, 
szczebiocącą, śmiałą dziewczyną, która dopiero co opu­
ściła jego kawalerski pokoik.

— Oryginalne dziecko — mówił do siebie.
Byłaby to uwaga wcale obojętna, gdyby się na 

niej skończyło, ale poprawił i uzupełnił ją wkrótce.
— Ba! oryginalna dla mnie . . . musi to być je­

dnakże typ miłćj Francuzki. Dziwna rzecz!... gdy­
by tak jakie polskie dziewczę tak śmiało i otwarcie o 
takich rzeczach ze mną mówiło, wziąłbym je za ze­
psutą do gruntu istotę . .. tutaj wiem, że to nie jest
zepsucie......... tylko obyczaj inny i krew gorętsza o
wiele • • • i

Wizyta panny Charlotty, jak widzimy, nie pozo­
stała bez wrażenia. Było ono owszćm miłe dosyć — 
choć nowością swoją nieco raziło. Przyzwyczajenie, na 
które nie tak dużo czasu było potrzeba, mogło łatwo złago­
dzić ten pierwiastek rażący w oczach Władysława. — 
Częsty, ciągły, codzienny stósunek jest także ogromną 
potęgą, która czasem więcej robi niż wszystkie inne 
razem wzięte.

Lecz sza ... bo znów wpadamy w przypuszcze­
nia i przewidywania przyszłości, która mówić będzie 
sama za siebie, a więc jćj odgadywać nie mamy po­
trzeby.

Dość długo jeszcze, szlakiem na który je puścił 
biegły za piękną Paryżanką myśli Władysława, wre
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.1*swem powiada, do tego przekonania, po przeczytaniu 

ostatniego sprawozdania o zeszłorocznych czynnościach 
Opieki, z którego ma wynikać, że towarzystwo to 
mało już ma członków, a jeszcze mniój kim potrzebuje 
się opiekować. Otóż przytoczę tu kilka cyfr z tego 
sprawozdania. Członków płacących stałe wkładki li­
czy towarzystwo 1498 a wkładki wynosiły w roku u- 
biegłym 6,733 guld. Stałe zapomogi wynosiły 2482 
guld. Dom weteranów kosztował 949 guld. Sty pen- 
dya uczącej się młodzieży wynosiły 621 guld., na ró­
żnych posadach umieszczono 148 osób, na gospodach 
było osób 176, w szpitalach umieszczono 13 osób, je­
dnorazowych zapomóg udzieliła Opieka 354 osobom 
itd. Więc nie miałaż Opieka w roku zeszłym kim 
się opiekować? Więc jćj istnienie jest zbytecznem? 
Czyż policya nie doznaje codziennie dowodow bardzo 
wydatnych usług tego towarzystwa? Czyż te setki 
osób któremi Opieka się zajmuje, które zatrudnia i 
wspiera nie byłyby bez jej pomocy ciężarem społe­
czeństwu? Ależ policya jest w całej tej sprawie naj- 
niewinniejszą. Wypełnia co jej wypełnić nakazano i 
pomimo -wszelkich zabiegów trudno bardzo wierzyć w 
długi Opieki żywot. Zanadto jest ona w oku komuś 
co chce w tej czysto humanitarnej instytucyi upatry­
wać jakieś groźne widmo stowarzyszenia politycznego, 
czóm ona nie była, nie jest i być nie potrzebuje. — 
Zresztą uprzejme najnowsze zapytanie policyi jest w 
najściślejszym związku z panującym dziś systemem 
rządowym.

i- JB-I ttfc. ze

NIEMCY.
* Berlin, 26 marca. Na dzisiejszem posiedze­

niu parlamentu stał na porządku dziennym wniosek 
deputowanego Schulze z Berlina o płacenie dyet 
członkom parlamentu. Wnioskodawca Schulze zwraca 
uwagę zgromadzenia na to, że przy nowych wyborach 
do parlamentu, które mają się odbyć w jesieni pokaże 
się wielki brak stosownych kandydatów, którzyby się 
z własnćj kieszeni utrzymać mogli, dla tego zaradzić 
temu naieży uchwaleniem a choćby i nizkich dyet dla 
członków parlamentu. Poseł do parlamentu Kusse­
rów’ mówi wśród wielkiej nieuwagi Izby przeciw wnio­
skowi przytaczając w dawniejszych posiedzeniach par­
lamentu przez rząd i prawicę przeciw wnioskowi wy­
powiedziane argumenta a mianowicie ze względów 
konstytucyjnych i prosi wreszcie Izbę o odrzucenie 
wniosku Śchulzego. Deputowany Stauffenberg 
oświadcza się za przyjęciem wniosku z czysto prakty­
cznych w7zględów. — Dalszy przebieg posiedzenia nie 
wiadomy nam dotąd.

Komisy a parlamentu wysadzona do prawa praso­
wego dla całego niemieckiego cesarstwa, odbyła w po­
niedziałek pierwsze swe posiedzenie. Sprawozdawcą 
tój komisyi jest dr. Biedermann, któremu polecono ze­
brać wszystkie główniejsze w Niemczech obowiązujące 
prawa i drukiem je ogłosić. Przy jeneralnéj dyskusyi 
okazało się, iż i stronnictwo zachowawcze uważa obe­
cne ograniczenia prasy za nieodpowiednie czasowi. Co 
się tyczy tymczasowej konfiskaty dzienników z pewnemi 
ograniczeniami i gwarancyą przeciw samowoli policyi, 
ma komisya nadzieję, że przyjdzie do porozumienia pod 
tym względem z rządem. Najbliższe posiedzenie ko­
misyi odbędzie się w piątek i rozpocznie się specyalną 
dyskusyą.

W miejsce podsekretarza stanu przesadzonego do 
ministerstwa handlu dr. Achenbacha, zamianował król 
członkiem komisyi śledczej tajnego wyższego radzcę re- 
jencyjnego Wohlers. Komisya śledcza zbiera się we­
dle doniesień Kreuz-Zeitung, codziennie na posie­
dzenia, a w dniu wczorajszym odbyła nawet aż dwa 
posiedzenia.

Stronnictwo postępowe wydało przez posła profe­
sora Virchowa zredagowaną, a przez deputowanych 
parlamentu i sejmu podpisaną odezwę do wyborców w 
przededniu nowych wyborów tak do Izby deputowa­
nych jak i do parlamentu, które w jesieni _ bieżącego 
roku odbyć się mają. Odezwę tę drukuje in extenso 
National-Zeitung i powiada, że na wszystkie wy­
rażone w niej zdania jak najzupełniej się godzi, stron­
nictwo postępowe wzywa w swej odezwie do wyboru 
tylko ludzi o samodzíelném, nie zawisłem zdaniu i po­
wiada, „że szkolne regulatywy upadły za współdzia­
łaniem naszego stronnictwa, a rząd opierając się na nas 
przeprowadził prawo o nadzorze szkolnym i przypie­
czętuje ostateczne zerwanie z owym zgubnym, dalsze­
mu rozwojowi stojącym na przeszkodzie systemem, 
przez przeprowadzenie praw kościelno-politycznych. — 
Stronnictwo postępowe uznało porówno z innemi stron­
nictwami liberalnemi za konieczne wspierać rząd w 
walce, która z dniem każdym przybiera coraz wyra­
źniejszy charakter wielkiej walki ludzkości na polu 
oświaty.“

Prasa liberalna z cala uwagą śledzi ruch na polu 
religijném, budzący się w całych Niemczech ze strony 
katolickiej w obec postawy rządu zmierzającego do 
stworzenia kościoła narodowego ze szkodą tak katoli­
cyzmu jak protestanckiego wyznania. Tak zapisuje

szcie na zegarze stojącym na kominku skazówki zaczęły 
przybliżać się do dziewiątej.

Bohater nasz zbiegł do sklepu i zamiast szczebiotu 
panny Charlotty, słuchać musiał wykładu pana F. Ch. 
Serpent, który go objaśniał o jego obowiązkach, wy­
kładu przerywanego co chwil kilka przejściem jakiejś 
„praktyki“ po czekoladę, cykoryą, musztardę, kawę z 
palonego żyta albo klej rybi.

Szczęściem wykład nie potrzebował być długi. — 
Prowadzenie książek handlowych w przedmieściowym 
handlu korzennym nie było zbyt zawiłą metafizyką 
dla naszego bohatera.

Pan Serpent kontent był z pojętności swojego 
pomocnika i wyręczyciela, tak dalece, że gdy go już 
zupełnie samego pozostawił z księgami i gdy parę ra­
zy w ciągu dnia w wolnej chwili zbliżywszy się na 
palcach zajrzał mu przez plecy w robotę, to odchodząc 
mówił do siebie:

— Madame Serpent a raison quelque­
fois... ce jeune homme coûte assez cher mais 
ça se compensera...

VII.
Nie jeden z czytelników mógł odgadnąć naprzód 

to, co naszego bohatera, bardzo mało obeznanego z ta­
jemnicami kobiecego serca, nazajutrz rano nadzwyczaj 
zadziwiło i prawie nie pojętóm mu się wydawało..

Panna Charlotta, gdy z rana przyszła do niego, 
była tą samą co w przededniu, a przecież wcale do 
wczorajszej niepodobną.

Szczebiotliwość jej zmniejszyła się o połowę, śmia­
łość i dowcip o trzy czwarte przynajmniej. Pozostało

dzisiejsza National-Zeitung, że 48 duchownych 
dyecezyi Trewirskiej skazanych zostało każdy na 15 
tal. kary za oświadczenie się na korzyść Jezuitów i po­
krewnych im zakonów. Pomiędzy skazanymi znajdują 
się wszyscy katoliccy duchowni Trewiru i cała kapi­
tuła z wyjątkiem proboszcza, obudwóch biskupów ije- 
neralnego wikaryusza, którzy nie podpisali odnośnego 
oświadczenia. Równocześnie donosi ten sam dziennik, 
że król odebrał w ostatnim czasie liczne adresy lojalne 
od katolickiej ludności monarchii, a mianowicie z Gór­
nego Szląska. Adresy te godzą się na wniesione przez 
rząd projekta kościelno-polityczne, podnosząc, że wy­
wołane one były koniecznością przeciw uroszczeniom 
ultramontanów i przyniosą w rezultacie pokój na polu 
religijnem i ustalą takowy. Już dawnemi czasy, kiedy 
pierwsze rozpoczęły się obrady w Izbie deputowanych 
nad nowemi prawami, mającemi zredukować władzę 
duchownych prawie do zera, donosiliśmy o takim rze­
komym adresie ze strony katolickićj ze Szląska do kró­
la i zaznaczyliśmy nasze powątpiewanie co do jego 
wiarogodności, a przynajmniej środków, jakiemi przy­
szedł do skutku. Prasa liberalna używa naturalnie 
wszelkich sposobów, aby tylko przekonać opinią, że 
mające się stać prawem niebawóm projekta kościelno- 
polityczne są i na czasie i konieczne dla dalszego roz­
woju Niemiec. Zapisuje tóż jak najpospieszniej objaw 
ludności katolickiej po myśli rządu z tej części kraju, 
która przodowała zawsze w wierności i przywiązaniu 
do katolickiego kościoła. Czy taktyka ta zmieni osta­
tecznie zachowanie się dotychczasowe katolików nie­
mieckich w obec nowych praw, wątpić należy, bo tak 
jak w Księstwie Poznańskim, tak i na Szląsku liczne 
ludność katolicka do księcia biskupa Wrocławskiego 
wysyłała adresa.

AUSTRYA I WĘGRY.
* ^Viertel», 25 marca. Jak nam to już wiadomo 

z telegramów cała dziś uwaga tak w Peszcie jak i w 
Wiedniu zwrócona na sprawę banku węgierskiego, która 
urosła dziś do znaczenia sprawy politycznej. Przy za­
wieraniu ugody węgierskiej roku 1867 zapomniano, nie 
wiedzieć z jakich powodów o tak ważnój sprawie fi- 
nansowój, jaką jest sprawa bankowa i tym sposo­
bem zostawiono otworem furtkę, z której dziś Węgrzy 
nie omieszkali skorzystać. Ci ostatni pragnęli od da­
wna założyć osobny bank narodowy z przywilejem wy­
dawania biletów bankowych a potrzebnych ku temu 
funduszów miał dostarczyć wiedeński „Bankverein“ zo­
stający pod przewodnictwem p. Hop fen a, marszałka 
Izby niższej i prezesa wielu banków i kolei żelaznych. 
W tym celu przyszedł nawet do skutku układ z wę­
gierskim ministrem skarbu p. Kerkapolyim a stało 
sie to równocześnie z układem, jaki zawarto w drodze 
prowizorycznój w październiku 1372 r. podczas obrad 
delegacyjnych między rządem przed i zalitawskim, 
układem warującym jedność waluty i banku narodowego. 
Usiłowaniom atoli rządu przedlitawskiego, a przede­
wszystkióm ministra skarbu Pretisa udało się ro­
zbić rzeczone rokowania i zniewolić „Bankverein“ do 
wycofowania się z całej tój sprawy. Ztąd w Wę­
grzech ogromne przeciw Pretisowi oburzenie a celem 
zażegnania burzy wdał się w tę sprawę sam cesarz po­
wołując do Wiednia węgierskiego ministra skarbu na 
wspólną konferencyą; obecnie wszelka jest nadzieja, że 
przyjdzie do skutku ugoda. Gdyby ugoda okazała się 
wprost niemożebną, natenczas rząd węgierski urzeczy­
wistni wbrew uporu kół rządowych przedlitawskich swe 
żądanie i założy bank węgierski z takiemi przywileja­
mi, jakie przysługują wiedeńskiemu bankowi narodo­
wemu. W tym razie wojna finansowa między. Wie­
dniem a Pesztem byłaby otwartą. Austryacki minister 
skarbu odmówiłby zapewne asygnatom banku węgier­
skiego waloru w krajach przedlitawskich a węgierski 
minister skarbu zapłaciłby temi asygnatami 32 proc, 
kwotę na wspólne wydatki, które asygnaty rząd nie 
mogąc zużytkować u siebie, posłałby je zapewne do 
Węgier na utrzymanie stojącego tamże wojska. — 
Tak przeto urosłyby niesłychane niedogodności, któ­
rym zapobiedz jest interesem tak jednego jak i dru­
giego rządu.

Na polu spraw wewnętrznych zresztą cisza zupeł­
na, której zakłócić nie zdołają obrady Izby panów, a- 
ni sprawozdania bar. Lichtenfelsa, z jakiem wystąpił w 
sprawie wyborów bezpośrednich.

F R A N C Y A.
* iParyas, 24 marca. Na posiedzeniu dzisiej­

szem Zgromadzenia narodowego nie przychyliła się I- 
zba do wniosku deputowanego Tolaina, żądającego, aby 
rząd wyznaczył 100,000 fr. na koszta podroży robot­
ników francuzkich na wystawę wiedeńską. Izba od­
rzuciła wniosek Tolaina 397 glosami przeciw 213, nie 
tak w chęci oszędności i nie popierania klasy robotni­
czej, jak raczej z obawy przed Internacyonałem, który 
robotnicy wysiani kosztem rządu na wystawę londyń­
ską mieli następnie rozprzestrzenić we Francyi.

W zasadzie była cała Izba za uchwaleniem żąda­
nych 100,000 franków, ale zawezwała rząd, aby wy­

tego wszystkiego tyle, ile w normalnym stanie ducha 
miewać zwykło wesołe polskie dziewczę, ale jak na 
Francuzkę było to rażąco mało.

Zamiast szczebiotliwości, dowcipu i śmiałości, któ­
rych doza zmniejszyła się tak znacznie, objawiło, się 
pewne pomięszanie, jakiś niepokój, który rumieńcem 
na jagody wybiegał. Panna Charlotta niby czuła czy 
odgadywała całe niebezpieczeństwo rannych odwiedzin 
u przystojnego chłopca i dzisiaj ambarasowało ją to 
trochę, choć wczoraj jeszcze na to żadnój nie zwracała 
uwagi. ■' . .

Było to skutkiem błędu strategicznego, który po­
pełniła w dniu poprzednim, otwierając młodemu i ła­
dnemu cudzoziemcowi ukrytą furtkę do swego serdu­
szka. ...

Trzeba wyznać jednakże, że Władysław ani się 
domyślał tej furtki i wcale przejść przez nią się nie 
spieszył.

Zmianę, którą spostrzegł w pannie Charlocie . . . 
przypisał popsutemu jej humorowi, niczemu więcój.... 
Starał się ten zły humor rozpędzić pogadanką dowci­
pną, ale mu ona jakoś nie szła, czy też panna Char­
lotta była dnia tego na jego dowcip mniej wrażliwą.

Następnego dnia Władysław był pewnym, że do­
bry humor pięknćj dziewczynie powróci, ale zawiódł 
się zupełnie.

Zawodził się tak przez dni kilka, a gdy pierwotne 
usposobienie córce pani Potiron nie myślało wcale po­
wracać, gdy zawsze na jego widok wesołość jej stygła, 

' głos stawał się mniej rezolutnym i uśmiech nawet na- 
i bierał powagi, wytłumaczył sobie, że musiał się jej

czómś narazić.
1 Napróżno robił rachunek sumienia, nie mógł w nim

mienił wszystkich robotników, których ma zamiar po­
słać na wystawę wiedeńską. Rząd nie uczynił tego i 
wniosek Tolaina upadł. Minister handlu oświadczył w i- 
mieniu rządu, że rząd obawia się, aby wysłani jego ko­
sztem robotnicy nieoględnemi swemi wyrażeniami nie 
narazili go na jaką nieprzyjemność.

Paryzki korespondent do T i m e s a donosi o wiel- 
kiój nędzy, jaka panuje w dzielnicy robotników Belle- 
ville. Nędza ta ma swą przyczynę najgłówniej w tóm, 
że z powodu upadku handlu mężczyźni mało mają ro­
boty, a kobiety, których mężowie skazanymi zostali ja­
ko komuniści, mają obecnie płacić 27 fr. 5 cent, ko­
sztów sądowych za mężów.

Dotąd nie uchwalono jeszcze, kiedy się mają roz­
począć wakacye wielkanocne Izby. — Prawica chce, 
aby ferye rozpoczęły się dopiero 5 kwietnia, podczas 
gdy lewica życzy sobie już 29 bież, miesiąca ukończe­
nia obrad. Na dzisiejszóm posiedzeniu prawicy uchwa­
lono jednozgodnie, aby przed rozpoczęciem wakacyi u- 
regulowała Izba kwestyą Lyońską i uchwaliła wyna­
grodzenie dla departamentów za poniesione szkody 
podczas ostatniój wojny. Jeżeli prawica przejdzie ze 
swym projektem, to Izba wersalska nie może się od­
roczyć przed 5 kwietnia.

HISZPANIA.
* Madryt, 21 marca. W stolicy hiszpańskiej 

obiegały w dniach ostatnich szczególniejsze wieści o 
grożącóm w obozie Karlistów przesileniu. Corres- 
pondenzia pisze, że wkrótce zajdzie coś takiego co 
będzie dla powstania ciosem śmiertelnym; inny organ 
natomiast doniósł zupełnie coś przeciwnego a zwłaszcza 
że zanosi się na wypadki, dzięki którym Karliści wzmo­
gą się w niezwyczajne siły. Według jednych miało 
przyjść do skutku zlanie się obu linii burbońskich a 
Cabrera, znany jenerał z ostatniój wojny Karlistów, 
siedmioletniej wojny, jak ją zowią Hiszpanie, postanowił 
oręż swój poświęcić na nowo don Karlosowi pod wa 
runkiem jednakże nadania krajowi konstytucyi podo­
bnej tej, jaką wprowadzono 1845 a któraby potrafiła 
przyciągnąć do obozu Karlistów wiele republice nie­
przyjaznych a przecież konstytucyjnych żywiołów i to 
nie tylko ze stanu mieszczańskiego lecz i wojskowego. 
— Według drugich rzecz cała ma się zupełnie ina- 
czój. Oto Cabrera zamyśla uznać rząd republikański 
w Hiszpanii i tym sposobem odjąć Karlistom, którzy 
nie przestają liczyć na jego pomoc, wszelką nadzieję 
na przyszłość. Ta ostatnia pogłoska ma, według dzien­
ników francuzkich, bardzo wiele za sobą prawdopodo­
bieństwa, nikomu bowiem nie jest tajnem, że Cabrera 
z wielkiem odzywa się o don Karlosie lekceważeniem 
i ma go za straconego.

Jak nam wiadomo, dokonano przed kilkoma dnia­
mi wyboru całego biura madryckiego zgromadzenia 
narodowego. Nowy marszałek Francisco Salme- 
ron, przeciw któremu postawili republikanie p. Orense 
był za pierwszego republikańskiego rządu koalicyjnego 
ministrem kolonii, z którego stanowiska ustąpił, gdy 
stronnictwo federalistyczne wymogło złożenia jednoli­
tego tj. staro-republikańskiego gabinetu. Wice-mar- 
szałek, margrabia S a r d o a 1, należy również do stron­
nictwa radykalnego a tej samój barwy jest nowoobrany 
sekretarz Cayo Lopez. Wszyscy 'trzej oświadczyli 
się za centralistyczną republiką, mając przedewszyst 
kióm na oku „jedność ojczyzny.“

T U R C Y A.

* Carogród, 20 marca. Przyczynkiem rzuca 
jącym nader charakterystyczne światło na obecne na 
Wschodzie stosunki, jest korespondencya zamieszczona 
w Allg.-Ztg. w której wykryto sprężyny jakie głó­
wnie oddziałały na ostatnie przesilenie gabinetowe w 
Carogrodzie. Jak nam to już wiadomo, usunięto mi­
nistra spraw zewnętrznych, Khalila Szerifa Paszę, 
zastępując go dotychczasowym ministrem sprawiedli­
wości Safwetem Pasza, w którego miejsce powo­
łanym został ekswezyr Midhat Pasza. Obok tego 
otrzymał dymisyą minister robót publicznych Ismail 
Pasza a tekę po nim objął dawniejszy gubernator 
Syryi i Bośni, Raszid Pasza. — Za kulisami ode­
grała się następująca komedya. Wicekról Egiptu da­
wno już zawiadomił sułtana o zamiarze odwiedzenia 
w maju Carogrodu. Ponieważ między dawniejszym 
ministrem spraw zewnętrznych K hal iłem a wice­
królem śmiertelna panuje nieprzyjaźń, przeto podsze- 
pnął wicekról za pośrednictwem swego ajenta Abra­
hama Beya sułtanowi, że przyjedzie tylko pod tym 
werunkiem, iż sułtan dotrzyma przyrzeczenia i usunie 
Khalila. Przypomnienie to nie wiele dotknęło sułtana 
który kilka dni przedtem przyjmował u siebie Khalila 
i wyraził mu swe zadowolenie z powodu sprężystego 
kierownictwa sprawami zagranicznemu

Do tego dołączyła się jeszcze następująca okoliczność. 
Wicekról zaciągnął roku zeszłego 10 milionową poży­
czkę; z sumy tej uprosił sobie sułtan jeden milion, na 
konto którego wypłacił wicekról 750,000 lirów; reszta 
pozostała w zawieszeniu. Sułtan odparł przeto Abra­
hamowi Beyowi, iż nie pojmuje, jak może wicekról,

znaleźć innego grzechu prócz chyba jakiego popełnio­
nego przez niewiadomość.

— Niewiadomość grzechu nie czyni, — myślał, — 
tak powiadają ... ale zkąd ona mogła wiedzieć, żem 
ja przez nieświadomość tylko czómś ją dotknął? Trze­
ba to wyjaśnić, bo przykro mi doprawdy, że kię na 
mnie dąsa.

Jednego dnia postanowi! powiedzieć jój to.
— Panno Charlottol — rzekł, zastępując jćj dro­

gę; gdy już miała wychodzić z jego pokoju i ujmując 
obie jój ręce swojemi, panno Charlottol — pani się 
gniewasz na mnie?

Dziewczyna cała stanęła w płomieniach. C’ótait 
son tour d’être gauche.

— Ja, panie? — rzekła głosem drżącym, cokol­
wiek, — ja, panie? o co?

— Nie wiem ... ale musiałem panią czómś obra­
zić. . . .

— To chyba czómś, o czóm i ja także nie wiem
— Nie zapieraj się pani . . . będę żałował za 

grzech .. . przeproszę....
— Ależ doprawdy, panie ... nie rozumiem zkąd 

pan wnosisz, że jestem na pana obrażona.
— Z pani obejścia. . . .
— Jestem niegrzeczna ?...
— Oh! nie pani, — rzekł Władysław podnosząc 

rączkę jój do ust, niegrzecznąbyś być nie umiała, ale 
nie jesteś taką, jaką byłaś, gdyś mnie odwiedzała po 
raz pierwszy.

Widocznóm było na twarzy panny Charlotty, da­
wało się uczuć w drżeniu jój rączek, że doznawała nie- 
spisanego, ale przyjemnego wzruszenia.

Spuściła oczy.

który dotąd nie umiał dotrzymywać danój oBietpi 
odzywać się do sułtana w imię danego mu przez? 
przyrzeczenia, innómi słowy powiedział: „zrób ty s^0: 
a ja uczynię to, co do mnie należy.“ Wicekról dowii 
dziawszy się o tóm, nadesłał natychmiast telegn 
asygnacyą na 250,000 lirów i teraz nic już nie i _ 
na przeszkodzie dymisyi Khalila. Dotyczący roz[-, 
został natychmiast wygotowanym i przesłanym do biUti 
ministra spraw zagranicznych. Obrażony podobni 
postępowaniem Khalil Pasza zamierza usunąć 
zupełnie z widowni politycznój i wzbrania się przyja, 
ofiarowanój mu posady posła we Wiedniu. Khalk 
powszechnie żałują, jako zdolnego polityka obznajtrn- ji 
nego doskonale z formami europejskiemi i daleki 
od wszelkiój dwulicowości.

Agitacya prasy tureckiej przeciw lekarzom euts 
pejskim wydaje już owoce; przy ostatnich zapisach t 
wydział medyczny przyjęto tylko 10 procent słuch» -■ 
czów chrześciańskich a 90 procent Machometanów.

Z Bagdatu piszą, że rozbójnicy, którzy roku z; 
szłego napadli w zatoce perskiej okręt angielski, 
której to sposobności wymordowali cala załogę i z 
parni zrabowanemi schronili się do miasta Mahamint 
ry, zostali przez szacha Mahammery wydani w rę 
tureckie. Po przeprowadzonem śledztwie stracono szj 
ściu najwinniejszych. Powszechnie podziwiają energię 
jaką rząd turecki w tym razie rozwinął. Naturaln 
że nie małą w tym względzie pobudką była owa di 
niosłość, jaką przywiązują wT Turcyi do bezpośredni; 
między Anglią a Indyami komunikacyi.
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Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)
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Londyn, 26 marca. Stan zdrowia posła niemiet 
kiego hjr. Bernstorffa pogorszył się o tyle, iż 
ma już nadziei utrzymania go przy życiu.

Londyn, 26 marca. O bliskiój podróży Szacl 
perskiego donoszą następujące szczegóły: Szach wyje 
dzie z Teeherend d. 7 maja. Poseł rosyjski na dm 
rze perskim będzie mu towarzyszył aż do Engeli 
gdzie go przyjmie fiotyla rosyjska z ks. Menżykij 
wem na czele, wysłanym przez cara na jego spotfc1,)' 

Ztąd uda się Szach do Astrachanu, gdzie dn >iera

ye.
luńs

me,
aycdni przebędzie, a później do Moskwy, gdzie spędzi 

dni. W Petersburgu zabawi dni 12. Do Berlina przi^y 
będzie Szach w pierwszych dniach czerwca, zkąd ni 
się do Brukseli i Londyuu. Co się tyczy odwiedli' • 
w Paryżu, Wiedniu, Rzymie, t) w tój mierze późni1'" 
dopiero stanowcze zapadną decyzye. tom

Carogród, 26 marca. Poseł turecki na dwora 
perskim Munif Effendi otrzymał, jak donosi Ljpolą 
vant Herald, polecenie, aby zawezwał rząd perilj, 
do nominowania dwóch delegowanych, którzyby pori 
zumieli się z delegowanymi Turcyi co do ureguh» 
nia turecko-perskiej granicy a to na podstawie ltari“’® 
wygotowanej przez Anglią i Rosyą, występujących i 
tój sprawie jako strony polubowne. — Poseł włosi 
podpisał protokuł dotyczący prawa nabywania prze 
cudzoziemców posiadłości nieruchomych.

Bukareszt, 26 marca. Sesya Izby deputowany 
przedłużoną została jeszcze o dni dziesięć. W senaaj®ya 
przedłożonym został projekt, dotyczący urządzenia u 
rodowego banku kredytowego.

no; 
W :

Wei
mie;

wtó

cele

raie

TEATR POLSKI W POZNANIU.
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Znanym jest zapewne szanownym czytelnikom dramat pf 
tytułem: „Żyd“ p. Edwarda Łukowskiego, uwieńczony pn 
dwoma laty w Krakowie|; grono zeszłoroczne artystów dalo m 
go poznać na scenie. Tenż.e sam pomysł jest starszego litu« 
znanego powszechnie kronikarza różnych czasopism warszawski tóm, 
Wacława Szymanowskiego, dramatu p. t. .Salomon.. I tu i & na' 
ojciec, żyd zagorzały w swéj wierze, córka skłaniająca siei J, 
nauki chrześciańskiego kościoła, młody chrześcianin, której nied 
miłość powoduje ją do rzucenia wiary przodków — są bolnt 
rami tragedyi. Konflikt pomiędzy obowiązkiem a popędem n Tor 
ca kończy się w obu sztukach upadkiem zawikłanych w ji p, 
sieci bohaterek. Bóżnica w drobnych tylko zachodzi szczej 
łach; — Żyd Lubowskiego więcój nowożytny, — Salomona 
starszy lat dwieście — przynajmuiój podług uwagi autora. 
tego w pierwszym wystarczającóin dla ojca odepchnąć w 
wyrodną, w drugim fanatyzm silniejszy popycha go w 
do zbrodni; żyd nowoczesny znalazł przy tóm środek zerns® 
nia się na młodym gojmie, żyd z czasów Jana Kazimierza 
jeszcze względem niego bezbronny.

Tak jednój jak tóż także i drugiój sztuce zarzucić t» 
przedewszystkióm brak tragicznego pierwiastku. — Konflikt 
ligijny nie jest nim więcój w naszych czasach. Tak w aj* 
wskiój jak i w chrześcijańskiój części społeczeństwa zbyt 
rozwiniętym jest zmysł tolerancyi," szacunek dla religijnych p» 
konań. Ze względu na wykonanie pomysłu, ze względu na »' 
tość dramatyczną wyżój stawić musimy utwór E. Łubowa» 
Charaktery w nim wprawdzie także ogólnikowe i blade, ale’ 
wsze z życia wzięte i dla tego jakokolwiek z żywymi spd“1 
wnione ludźmi. Postacie zaś w tragedyi Szymanowskie?» 
wcielenia tylko abstrakcyi. pozbawione wszelkich cech p®): 
wszelkich znamion osobistych i ludzkich. W „Żydzie“ Lubosfs
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go jest dykeya przynajmniej dramatyczna, jest więc wartl)J
kaśdla sceny; — w „Salomonie“ natomiaśbwiersz prawda glÿ
ki i język piękny niezwykle, ale nieodpowiedni zupełnie w ; 
kom'sztuki scenicznej. Lubowski zarysował plan szerszy, 
gnął strony obiedwie do walki i zyskał tym sposobem ma®) 
w którym więcej jest ruchu i akcyi. W „Salomonie“ rato 
razi jednostronność; — z wyjątkiem samegoż bohatera re» . 
gnr zupełnie jest bierna — i Sara, którój czynność cala no

— Pan to .. . dostrzegłeś ? — szepnęła z cic' * 
— Dostrzegłem zaraz i łamałem sobie głowę j - 

by odgadnąć, ezóm pani popsułem humor,
to nie była paIlil

na
— Nie myśl pan o tóm
.. ten humor.. . wróci. _ J
— W każdym razie jeżeli czemkolwiek zgrz ti 

lem, chciej pani wierzyć, że to było mimo wie ‘ 
przyjmij przeproszenie najuroczystsze. . ,

To mówiąc, Władysław drugą rączkę dziew® 
do ust przycisnął. _ j,

Nowe wzruszenie, równie silne jak P°PlZ^ 
dało się uczuć w drżeniu ręki i w głosie panny
lo tty •••• t p t ij

Postała chwilę milcząca, potem, usunęła ręc
Władysława, ukłoniła mu się i chciała odejść.

— Więc zostajemy przyjaciółmi, rzekł jeszcz
dysław na odchodnóm.

— Do jutra.
— Tyiko?Tak jest. .. jutro pokłócimy się na sery0

ze*— Choćbyś pani nawet chciała kłócić się 
trudno to będzie . . . winny czy niewinny . • • ,
wiedliwiać się nie będę . . . przeproszę i złe n 

złego aż rok czeka— O! na naprawienie 
potrzeba. . . .

— Aż rok cały! . . . czemuż?
— Bo dziś są moje urodziny 

' powinszujesz, to będziesz musiał cznie
sześćdziesiąt pięć dni na rocznicę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



b; , , ¡jjch i westchnieniach, i ten kochanek Janina, jeden z 
e ti ę3 cZęśliwszych kochanków, jakiego kiedykolwiek dźwiga-

Czezj 3ceniczne. Ztąd tćż w „Salomonie“ nie ma żadnćj walki 
8'Woi ^Lnwch kształtach, żadnego węzła intrygi, żadnój akcyi na

lowkl-'Tiakies tempo. Zastępuje ja. jak zwykle deklamacya na 
, , i lffliości lul3 wiary, deklamacya dla piękności języka cie- 
’ dlei<|jtł ffloże w czytaniu, lecz na scenie nużąca i ckliwa. Osta- 

siali (i?t zwłaszcza nadzwyczaj co do treści ubogi; autor nie u- 
rozk .¿o zapełnić stósownie do wymagań dramatycznój sztuki; 
bita siedział, z czego stworzyć akt cały, kiedy pozostały mate- 

)bn' i ni krótką tylko scenę wystarczał. Poprzedza więc chwilę 
’ jzau’4 większy obraz obrządków żydowskich. Scena to 

ic “i- • jp nie przeczę, ale pozbawiona akcyi i dla tego błędna 
rzyjj ’¿Lacie. Autor uratował ją jeonak z pomocą sztuki muzy- 
-balil y Dramat schodzi przez to z wyżyny nieledwie na poziom 
aim' t »¡A baletu, — ale publiczność słucha tśj sceny z zajęciem, 

i • i bowiem akcyi jakimś przynajraniśj zrównoważony pierwia- 
_ Muzyka p. Krzyszkowskiego, która w aktach poprze- 

Jt miejscami tylko effektowną stanowi przygrywkę, zapełnia 
eut. § jnaczną tizeciego.

ich 'Chór rabinów wcale jest piękny; publiczność zmęczona cią- 
■ i deklamacya, orzeźwiła się widocznie pod wpływem tćj niu- 
‘«chj ł. pchała jój z widoczną przyjemnością, darząc oklaskami 
w. f/jj i beneficyanta.
tu % Gra naszych artystów była pod każdym względem dobrą, 

iiiinóm, powiedzieć można, przedstawieniu nie mieliśmy tak
’ ? Lei0 dowodu i tak żywego zarazem poczucia znacznych po- 

Z iów, ¡akia grono naszych artystów w krótkim stósunkowo
Obnit jbilo’czasie, 

io szi yp°'
ler8* 'tylko mie scami nie odpowiadał usiłowaniom artysty, — zre- 
traln ► , śliczna deklamacya, mimika bardzo staranna na harmonijną 
■a a się całość. Pani Nowakowska była jak zwykle dobrą,
, i • ¿JtJrował jój, że tak powiem, p. Mol s ki (Ruben), który nam 

UDl! iriz więcej przypominał głosem i grą p. Ła inowskiego. Scena 
« z Sarą w akcie trzecim, oddana z wielkićm natchnieniem, 
irawiln. wzruszające wrażenie. Nie mniój dpbrym był p. Be li­

tr małoznacznej roli Efraima. P. Moszyński nie miał spó­
jności złożyć wię .szych dowodów talentu; rola Janiny nadto 

banalną i bladą.

go pod Trzema Koronami. Toast pożegnalny wniósł p. dyre­
ktor Donimirski z Buehwałdu, dziękując żegnanemu za liczne 
zasługi i prace, któreini się miastu i prowincyi tutejszój przy­
służył. Następnie przemawiali stósownie do okoliczności pp. 
Sczaniecki z Nawry, Danielewski, nasz redaktor i Gieł- 
dziński, .kupiec toruński. Jak sie dowiadujemy, p. dr. Sako­
wicz dopiero w pierwszym tygodniu kwietnia Toruń opuści.

— * O jednym więcej przypadku bezprzykładnej 
lichwy, jakićj aż na zbyt często dopuszczają się żydzi po ma­
łych naszych miasteczkach, donoszą do tutejszych dzienników 
niemieckich z Wrzesińskiego. Wedle tego nabył gospodarz, 
Niemiec w okolicy Miłosławia przed rokiem ledwo grunt za 
1000 tal., na którym żadne nie ciążyły długi hipoteczne. Kilka 
tygodni później pożycza od znanego milosławskiego bankiera 
pieniądze i pozwala zaciągnąć do hipoteki sumę 570 tal. po 
20° o prowizyi i inne uciążliwe warunki. Ile waluty za owe 
570 tal. otrzymał, nie jest rzeczą pewną, w najpomyślniejszym 
jednak razie nie więcej zapewne jak 5'JO tal. Wieśniak zasta­
nowiwszy się nad tem, chce się pozbyć niebezpiecznego takiego 
wierzyciela. Udaje się więc do innego znanego bankiera we 
Wrześni, przedstawia mu położenie rzeczy a ten podejmuje się 
.zapłacić miłosiawskiego kolegę a zająć jego miejsce. Naturalnie 
za raalem wynagro lżeniem! Zaciągnięto bowiem teraz do hipo­
teki: 800 tal. — wynagrodzenia za podjęte wymazanie zacią­
gniętych dawniej 570 tal. wraz z prowizyą 15° 0 od dnia 10 
marca 1873 płatną kwartalnie, dalej karę konwencjonalną 50 
tal. w razie, gdyby rata jedna lub kapitał nie zostały wypłaco­
ne. Gdyby zresztą dłużnik miał się opóźnić z zapłatą jednćj 
raty, natenczas kapitał staje się płatnym, w przeciwnym razie 

' ’ ------- - Jeżeliby właścicielpf.n‘ Grabiński w roli Salomona zrobił nam prawdziwą pozostąje na gruncie do 15 marca 1875 r. Jeżeliby właściciel
„odziankę. W rolach wysoce tragicznych zbywa mu zwykle I ów miał być zmuszony poddać się trzeciemu takiemu ratunko- 
aiach; rola Salomona widoczny stanowi wyjątek. Organ gło- wi, zapewne wyszedłby z własności swojćj z torbami!
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

łzach 
wyji 
da-; ve,

Wersal, 27 marca. Zgromadzenie narodo- 
P. Meauc przedkłada sprawozdanie o lug- 

di-luńskiej municypalnej ustawie. Lewica wnosi, 
;ytuby obrady nad tem odroczyć, bo rząd nie po- 
e°j,)iera wniosku. Zgromadzenie uchwala oclro- 
ędzi syć dyskusyą do przyszłego poniedziałku i 
pnjirzyjmuje konwencyą regulującą granice z Niem- 

. ui;atni. Komisya wnosi o odroczenie Izby od 5 
lóźn :w’etnia aŻ 19 maja- Wybór nieustającej 
akoinisyi ma się odbyć w poniedziałek.

[ff0J Lipsk, 27 marca. Dzisiejsze zgromadzenie 
i Lijjolączonych właścicieli drukarń postanowiło je- 
Perjdnozgodnie zaprowadzić w Lipsku począwszy 

31 bm. taryfę przyjętą przez walne zebra- 
kari’nie niemieckiego stowarzyszenia drukarzy w 

zch,Weimarze w dniu 24 b. m. z 15 procentami 
wło-imiejscowej podwyżki.
PK Stuttgart, 27 marca. Dzisiaj w nocy po­

wtórzyły się ekscesa przy Hirschstrasse. Poli- 
jjęya i gubernator miasta przybyli na miejsce 

celem przywrócenia porządku, powitani zostali ka­
mieniami, dopiero wykomenderowanemu wojsku 
udało się przywrócić porządek bez krwawego 
starcia.

— * W Bydgoszczy odbyły się niedawno w Brdzie 
chrzciny publiczne 6 osób, które przeszły do sekty anabapty­
stów. Pomiędzy nimi była niewiasta 60-letnia, która z wido­
czną radością poddała się temu obrzędowi, podczas gdy reszta 
okazała wstręt niejaki. Całój ceremonii przypatrywała się z o- 
bu brzegów rzeki wielka liczba ciekawych. Do tamtejszej gmi- 
ńy anabaptystów należy obecnie już 40 i kilku członków.

— * Od Towarzystwa Bratniej Pomocy Akademików 
Polaków w Prószkowie za półrocze zimowe 1872B odbiera­
my następujące sprawozdanie:

Towarzystwo Bratniej Pomocy składało się w półroczu zi- 
mowem 1872[3 z 20 członków miejscowych, 118 zamiejscowych 
i 11 członków honorowych, wspierających Tow. Br. Poin. — u- 
trzymywato w ubiegłem półroczu 2 stypendyatów i odbyło po­
siedzeń walnych 2, nadzwyczajnych 5. Na ostatniśm posiedzeniu 
obraną została nowa dyrekeya na półrocze letnie 1873 r., w któ­
rej skład wchodzą: jako prezes Sadowski, kurator Gum i li­
ski, podskarbi Niemek sza.

Stan kasy.
Remanentu z półrocza latowego 1872 

zostało
a) gotówką.........................
b) w rewersach ....

Razem . .
Przychód wynosił

a) z składek członków miej­
scowych .........................

b) z składek członków za­
miejscowych ....

c) z składek członków ho­
norowych ....................

d) z zwrotu pieniędzy by­
łym stypendystom udzie­
lanych ..............................

Razem . .
Rozchód wynosił

a) stypendya i nadzwyczaj­
ne wsparcia....................

b) wydatki dyrekcji . .
Ogólny rozch'd wynosił 
Ogólny dochód wynosił

555 tal. 7 sgr. 10 fen. 
335 „ „ „
890 „ — „ — „

78

43 24

25 „ —

30 „ -
176 24

Bydgoszcz, 24 marca. (Sprawozdanie z walnego ze­
brania Spółki bydgoskiej.) Jest to zwyczajem chwalebnym, a 
eo ważniejsza bardzo pożytecznym, że sobie publicznie wiado­
mości o pracy Towarzystw naszych pożyczkowych wzajemnie 
komunikujemy. Sprawozdania publiczne zachęcają, uczą i są 
poniekąd kontrolą pewną i co nie jest bez wielkiego znaczenia, 
wyrabiają Spółce opinią, zaufanie i kredyt.

Bydgoska Spóika późno tego roku wprawdzie zdała spra­
wę ze swych czynności, bo dopiero 23 marca, atoli tłumaczą 
ją przyczyny nadzwyczajne, które rada nadzorcza na swe unie­
winnienie podała na walnóm zebraniu. Odbyło się ono na We­
sołej (Erholung) od godziny 7—9J wieczorem w ostatnią nie­
dzielę. Zagaił posiedzenie prezes rady nadzorczej p. Magdzió- 
ski i powołała! do pióra ks. Bron kański ego. Ze sprawo­
zdania z kasy przeczytanego przez kasyera p. Sniegockiego do­
wiedzieliśmy się, że ogólnego obrotu miała Spółka w 1872 r. 
165,485 tal. 16 sgr. 6 fen., że składki członków wynosiły 4,912 tal. 
12 sgr. 11 fen., że oszczędności było złożonych 11,891 tal 6 sgr.
1 fen., że fundusz rezerwowy wynosi 618 tal. 15 sgr. 1 fen. w 
wartości mobiliów (szafy żelaznói n. p.) 153 tal. Zysk Spółki 
po dodaniu do funduszu rezerwowego 136 tal., po opłaceniu 
urzędników Zarządu, woźnego i po zaspokojeniu kosztów ad­
ministracyjnych był tego rodzaju, że Rada Nadzorcza propono­
wać mogła walnemu zebraniu, aby za udziały członków ozna­
czyć 9°/0 dywidendy za r. 1872.

Po przeczytaniu sprawozdania z kasy, dal jeszcze prezy- 
dujący kilka szczegółowych objaśnień co do stanu kasy i to na 
wniosek p. Dankowakiego, a zgromadzeni zgodziwszy się 
jednogłośnie na propozycyą Rady nadzorezćj co do podziału 
zysków, przekazali rewizją rachunków komisji, którą, sobie 
Rada z pomiędzy siebie wybierze. Bilans zupełny przyślę wam, 
skoro go ze Spółki dostanę w odpisie, lub drukowany.

Wedle porządku dziennego przystąpiono z kolei do spra­
wy umieszczenia anonsów w, interesie Spółki w nieuiieokićj 
„Brombergerce.“ Prezydujący poparty przez kasyera p. Śnie- 
gockiego podaje wniosek, aby anonsów o walnych zebraniach 
Spółki naszej nie umieszczać w tej gazecie dla tego, że nam 
jest-bardzo nieprzyjazną i że należy do tych pism, które się 
nazywają „Pollenfresserkarai.“ Jednogłośnie przyjmują zgro­
madzeni wniosek ten, — uchwała tu jednak o tyle nie może 
być jeszcze obowiązującą, bo § 44 ustaw naszych żąda przy 
zmianie statutów obecności połowy członków przynajmniej, a z 
tych j głosów obecnych — tymczasem obecnych na posiedzeniu 
było tylko 70, kiedy wszystkich członków jest 256, na rzecz 
zmiany. Postanowiono tedy sprawę tę postawić na porządku 
dziennym przyszłego walnego zebrania, na którym przy drugiój 
debacie już połowa członków zamieszkałych w samej Bydgo­
szczy może zadecydować zmienienie paragrafu odnośnego.

Kompletowanie Rady Nadzorczej uskuteczniono w ten spo­
sób, że w miejsce wylosowanych panów Juliana Preissa, 
Łady ńskiego, Brzozowskiego i występującego księdza 
Preissa wybrano pp. Preissa Juliana, Ładyńskięgo, 
Grabowskiego i ks. Broń kański eg o na wiceprezesa.

Wniosków ze strony członków nie było — od siebie do­
dam jeszcze, że z 257 członków mamy:

rzemieślników, z których niektórzy są posiedzicie- 
lami w mieście...................................................... 89

kupców, z których niektórzy są posiedzicielami 
w mieście............................................................... 31

księży, lekarzy i urzędników................................... 25
właścicieli gruntów miejskich.................................. 26
Właścicieli dóbr większych....................................... 12
Dzierżawców dóbr większych.................................. 1
Dzierżawców dóbr mniejszych.............................. 3
Właścicieli folwarków i młynów.............................. 4
Gospodarzy wiejskich z okolicy Bydgoszczy od

Łabiszyna, Rynarzewa i Koronowa.................... 51
Kapitalistów................................................................ 3
Pracujących we fabrykach itp.................................... 12

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 13 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000°/0 w miejscu 

bez beczki 17 tal. 22-24 sgr. płac.; na lnty-niarzec i marzec- 
kwiecień 18 talarów 3 sbr., kwiecień-maj 18 talarów 5-7-6 sbr., 
maj-czerwiec 18 talarów 8-11-9 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 
19-21-20 sgr. płacono.

nroelanaka, 26 marca.
Koniczyna czerwona: zaniedbana, tylko najpiękniej­

sze gatunki żądane; poślednia 10-1!, śred. 11|-12|, piękna 13-14, 
wys. piękna 14|-16£ tal.

Koniczyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15, 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20| tal.

Zyto: per 1000 kilo niżej; na marzec 55|żąd. kwiecień-maj 
55| płac, i żąd. maj-czerwiec 554 pł., czerwiec-lipiec 554 żąd., 
wrzesień-październik 52| tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na marzec 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na marzec 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kiio, na marzec 42| tal. pł. kwiecień-maj

431 tal. żąd. i płac.
Rzep: per 1000 kilo na marzec 9S żąd., na wrzesień-paź­

dziernik 98 żąd., 96 tal. płac.
Rzepik per 1000 kilo na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pł. 
Olej rzepiowy, per 100 kilo słabo; w miejscu 21| 

tai. żądano, na marzec 21 żąd., kwieeień-uiaj 20-JJ-ji płacono, 
maj-czerwiec 2ljj żąd. wrzesień-październik 22 4 tal. pł.

Okowita za 100 litrów ceny mało zmienione; w miejscu 
17| tal. żąd. 17) pł.; na marzec 17J kwiecień-maj 17^ czerwiec- 
lipiec 18) płacono lipiec-sierpień 18) tal żąd. i płacono.

Na targu

sh Pszenioa biała 
n « / „ żółta
I A • -

o ) Jęczmień 
§-° IOwies

Groch 
a-öA Rzep

§ Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per lOO kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tu.tul lag.

825 
8|10 
6r

5 14 
414 
5110 
9^20 
8117 6

tttljsg.j l’n.

8 3 
7 261 — 
524 
5 8

8 
25
s 
2! 6
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li«arsa telegra fiiexne.
SJBCaEECltf, 27 marca 1873.

Stan powietrza: Olej rzep.:
Pszenica: spokojnie 

na wiosńę 83 
maj-czerwiec 82J 
wrzes.-październik 77j

Żyto: słabo 
na wiosnę 53) 
maj-czerwiec 53
wrzes.-październik 52J

w miejscu 21| 
na marzec 21^- 
na wiosnę 20j 
na jesień 21jj

Okowita: słabo 
w miejscu 17-¿- 
na wiosnę 17f 
na czerw.-lipiec 18j 
sierpień-wrzes. 18¿-

BERŁ1K, 27 marca 1873. 
Stan powietrza : piękne.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
— * Poznali, 27 marca. Wspominamy raz jeszcze o 

tóm, że nasze towarzystwo dramatyczne przedstawi w sobotę 
na benefis p. Edwarda Ileniga znany utwór, dramatyczny 
J. N. Kamieńskiego „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale“ a w 
niedzielę po raz szósty „Halkę “

— * Dziś w stowarzyszeni uPt e cb ni cz nem w lokalu 
Towarzystwa przemysłowego o godzinie 8 będzie miał odczyt 
p. budowniczy Jakubowski: O budownictwie amery- 
kańskiein. Wstęp każdemu bezpłatnie dozwolony.

— * Jutro na wielkiej sali bazarowćj na rzecz zakładu 
>• 11 Elżbiety będzie miał odczyt p, Jan Motty 0 „poezyach To­

masza 0 lizaro wskiego.“
— * Jak się dowiadujemy, przesłał magistrajt miasta Pe­

ns®1 znania na ręce posła dr. Niegolewskiego, do uwzględnie­
nia i poparcia petycyą jeneralnego dyrektora p. Knoblaueha 
z Magdeburga, żądającą złagodzenia przepisów, odawa się do 
projektu do'przenosząeych o rozszerzeniu promienia forteeznego.

— * Rachunki tutejszej kasy kamelaryjnej na rok
1872 wykazują przewyżkę około 10,000 tal., mimo że wydatki 
w stósunku do poprzedniego roku podwyższyły się o mniej wię- 
•e.i 70,000 tal. Takim więc sposobem nie sprawdził się nie­
dobór, jaki jeden z reprezentantów miejskich przy sposobności 
ustanowienia etatu za rok 1873 był wyrachował. Majątek mia- 
^/li gotowy na wszelkie wypadki, wynosi obecnie już około 
180,000 tal. Ji . /

— * Prace około budynku do turniejów gimnazyum 
Dyderyka-Wilhelma, który frontem jednym stać będzie przy 
biugiej ulicy, tak rączo teraz postępują, że cala budowa jeszcze

przeciągu lata zapewne będzie ukończoną.
.. . ~ * Przy Magazynowej i Młyńskiej ulicy stanie w 
mezącem lecie kilka nowych budowli. Najpierw wzniesioną zo- 
smnie naprzeciw urzędu prowiantowego nowa dwupiętrowa re- 

dla pociągów (trenu), 62 metry diuga a obok nićj stajnia 
a Ul koni, która przy Magazynowćj ulicy będzie miała 81 a 

Przy Młyńskićj ulicy 85 metrów diugości. Po drugićj dalej 
tronie Młyńskiej ulicy, na gruncie dawniejszego magazynu sól- 
ygo rozpoczęto już prace ziemne pod budowę nowego wie.l- 

'. więzienia powiatowego; na dawniejszym zaś gruncie 
)chlińskiego, na którym wzniesiono już trzy wielkie karnie- 
,ce, Przy Eryderykowskiej ulicy, budują obecnie kamienicę 
oroconą frontem ku Młyńskiej. I na gruncie Iiratochwilla
^'esionym zostanie wielki budynek do machin z ogromnym 

bul- ?115 z handskerga n. W. Z powodu zresztą wielu nowych 
¡e;? 'W’ Ja^'e Przy Młyńskiej ulicy wzniesione zostaną, mają

kab?.We na nowo hyc ponumerowane, co się już stało z budyn- 
Przy Eryderykowsłdej ulicy.

kill * ^.a cmentarzu św. Wojciecha znaleziono przed 
.„ V1 dniami ciało nowo narodzonego dziecka, bardzo już nad-
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ż«gnał~ * ^ana dr'« Rakowicza, pisze Gazeta Toruńska, 
WsdóI ° W d« 25 bm. obywatelstwo ziemskie i miejskie na

PGnym na ten cel danym obledzie w hotelu p. Duszyńskie-
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Zostaje remanent na półrocze letnie

1873 r...............................................
Proszków, 20 marca 1873.

L. Ilejnowski 
prezes.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 28 marca Sykjs- 
tusa pap., w kalendarzu słowiańskim Krzeslawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 47, zachód o godzinie 6 
minut 25.

Nów dnia 28 marca o godzinie 2 po południu.
Dnia 28 marca 1383 sejm elekcyjny w Sieradzu. — 1657

Rakoczy siedmiogrodzki wjeżdża do Krakowa. — 1707 na zjeź- 
daje lubelskim ogłoszono bezkrólewie. — 1795 Kurlandya pod- 
dzie się Moskwie. — 1831 powstanie w Telszacb.

685 tal. 17 sgr. — fen.

□ Pleszew, 23 marca. (Trychiny. — Pobór do wojska. — 
Rozpoczęcie robót kolei oleśnicko-gnieźnieii3kjćj. — Petycya). 
Dotąd mieliśmy sposobność słyszeć, lub czytać o nieszczęściach 
zaszłych z powodu pożywania nieugotowanego dobrze mięsa 
wieprzowego. Obecnie jednak przejęła wiadomość o zaszłych 
wypadkach śmierci u nas na trychiny mieszkańców Pleszewa 
przestrachem. Obywatel miejski Bursztynowicz miał tucznika, 
którego chciał sprzedać rzeźnikowi miejskiemu, lecz ponieważ 
rzeźnik nie chciał mu dać tak wysokiej ceny, jakićj żądał, wo­
łał go zabić kazać dia siebie. Wkrótce potem zachorowała cała 
familia jego; nie wiedziano z jakiej przyczyny, choć dziwiono 
się, że objawy choroby tćj u wszystkich były jednakie, aż do­
piero lekarz przywołany, gdy choroba coraz bardziej wzmagać 
się poczęła, rozpoznał chorobę trychin. Dziś już pochowano o- 
bywatela B. i jego żonę — ludzi będących jeszcze w pe.nćj si­
le wieku — a dzieci ich jeszcze są chore. Śąsiedzi opowiadają, 
że wieprz, czy maciora, z której mięso było przyczyną śmierci, 
tępiła zawzięcie szczury na podwórku zmarłego B., których by­
ło niezliczenie wiele, tak, że nieboszczyk B. chwalił się, gdy są- 
siedzi narzekali na wielką liczbę robactwa chlewnego, że nie po­
trzebuje ani zakładać trucizny, ani tćż trzymać psów lub kotów, 
bo ma tak wielkiego tępiciela w tćj maciorze. Dziwna jednak, 
że słudzy, którzy również jedli to mięao, nie ulegli takiemu lo­
sowi. Mówiono dla tego tćż o otruciu. Lekarze mieli z powodu 
tego też zamiar dochodzenia p-zyczyny śmierci na ciele zmar­
łych, lecz krewni oparli się temu stanowczo; ograniczyło więc 
się dochodzenie na tem, że wyrżnięto kawałek ciała zmarłym i 
znaleziono pod szkłem w nich niezliczoną ilość trychin.

Pobór do wojska dla powiatu pleszewskiego odbędzie się:
a) w Jarocinie na sali ratuszawćj, w czwartek dnia 27 

m. b. z obwodu policyjnego Mieszkowa, w piątek dnia
28 ni. b. z obwodu policyjnego Jarocina, w sobotę dnia
29 m. b. dla miast Jarocina, Nowegomiasta n. W. i 
Mieszkowa, poczem nastąpi dochodzenie i rezolucya na 
reklamacye rezerwistów i obrońców krajowych;

b) w Pleszewie na sali Reicha na przedmieściu Malinie 
w poniedziałek dnia 31 marca z obwodu policyjnego 
Sobótki, we wtorek dnia 1 kwietnia dla obwodu poli­
cyjnego Kotlina, w środę dnia 2 kwietuia dla obwodu 
policyjnego Pleszewa, w czwartek dnia 3 kwietnia dla 
miasta Pleszewa, poczem udzielanie rezoluoyi na rekla­
macye rezerwistów i obrońców krajowych, w piątek 4 
kwietnia losowanie 20 letnich popisowych z całego po­
wiatu, na ezćm czynność poborowa się zakończy.

Dziś przed tygodniem rozpoczęto roboty około kolei ole- 
śnicko-gnieźnieńskiej pod Jarocinem. Jeszcze nie nadeszła osta­
teczna decyzya względem dworca wspólnego kolei kluczborsko- 
poznańskiej i oleśnicko-gnieźuieńskićj, który ma być stawiany 
pod Jarocinem. O skutku pctycyi, jaką wysiali mieszkańcy 
Pleszewa, aby dworzec kolei kluczborsko-poznańskićj stawiano 
na gruntach miejskich, nie dowiedzieliśmy się dotąd nic stano­
wczego. Twierdzą ogólnie, że dworzec pod Pleszewem stanie 
pomiędzy Kowalewem a Baranówkiem.

Razem 256
Z danych tych wszystkich powyższych przekonać się mo­

żecie, że Spółka bydgoska żyje życiem zdrowem i że bliższym 
i dalszym, sobie i ogółowi służyć może i służy tćż rzeczy­
wiście.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 27 marca. Agence Havas do­
nosi z Madrytu pod dniem 26 bm., że uzbro­
jeni Karliści przekroczyli granicę francuzką, oto­
czyli dom mera w nadgranicznem mieście fran- 
cuzkiem i uprowadzili ze sobą dwóch zbiegłych 
Karli stów.

Pszenica: spok. 
na kwiec.-mąj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Okowita: spok. 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na ezerwiec-lipie 
Owies: spok.

kurs ' kurs
początk. końcowy

841
—
77|

55 i 
54Ï
544
52|

21|
21
22|

_
18 C I

cl8 20
44

tal lag I ta

6l20i — 
6 20! — 

11 - 
26 — 

6' — 
4| 15Í — 
8J5' — 
7! 7 6

kurs
początk.

kurs
końcowt

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7\j <% Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Uspos. stale.
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PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 27 marca:

BAZAR. Domański, Gliopnowski i Klepaczewski z Królestwa 
Polskiego, hrabia Poniński z Wrześni, pani Baranowska z 
Gwiazdowa, Snowacki z Nekli, pani Świnarska z Halina, 
Lossow z żoną, z Grabonoga, pani Węsierska z fam. z Pod.- 
rzecza, hrabia Mycielski z Smogorzewa.

HOTEL FRANCUZKI. Potworowski z żoną z Kosowa, Ta­
czanowski z Siedlemina, Radoński z Głębokiego, Bętkowski 
z rodź, z Bialotula, hr. Biliński z Gmachowa, Dziembowski 
z Roszkowa, Sczaniecki z Międzychodu, ks. prob. Prey- 
bysz zGostynia, Brzeski z Jabkowa, Biegański z Łukowa, 
Łukomski i Laurentowski z Berlina.

HOTEL PARYZKI. Golski z Gniezna, Roszczewski z Kłecka, 
Wierzbicki z Królestwa Polskiego, Chrzanowski z Chrzano­
wa, Skrzydlewski z Woje na, bracia Swerzec z Berlina.

GOSPODARSTWO, HÄNDEL I PRZEMYSŁ.
ilïefîSis. 27 marca.

Żyto: cena regulacyjna 52 — na marzec 52-51J, —
marzec - kwiecień — na wiosnę 52-51J, — kwiecień-maj 52-51 j, 
maj-czerwiec 52|, — czerw.-lipiec 53f.

Okowita cena regulacyjna 17-^-, — namarzoc 17^, — na 
kwiecień 17-£, — na maj i7|, — czerwiec 17|-18, — lipiec 
18^-, sierpień 18£.

* Mii Ra. Berlin, 26 marca. Pszenna nro. 0. il|-^ tal.
| No. 0 i 1 10|-|, rżana Nr. 0 8^-|- — Nr. 0 i l 7|-J tai.

Gieitla berlińska, 26 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-88 talar, wedle 

gat. żąd. ; poślednia 69 tal. ze spichlerza, piękna szklista 84£ t. 
z kolei plac. ; na luty-marz. — kwiecień-maj 83J-84|-84 tal. 
płac maj-czerwiec 8 ' j-84|-j, czerw.-lipiec 83J-84|-84 tal. pl.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 54-58 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie52^-53, krajowe 53| tal. z kolei plac.; na luty-marzec — 
kwiecień-maj 54|-|, maj-czerwiec 54-Lài czerwiec-lipiec 53J-J 
tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 10fX) kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; czeski 42-45| pomorski 44-46, pośledni wschodnio - pruski 
40-42 tal. wedle gat. żąd. — na luty-marzec — , na wiosnę 44 
maj-czerwiec 44| tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 45—47 talarów.

Olej rzepiowyper 100 kilo w miejscu 21| pl.; na luty 
marzec i marzec-kwiecień 21}-^- kwiecień-maj 2l|-^-, wrzesień- 
październik 22^-^- tal. pł.

SPROSTOWANIE.

Do niektórych egzemplarzy wczorajszego Dzien­
nika wkradła się pomyłka, która prostujemy w ten 
sposób: W artykule wstępnym w łamie 4, w wierszu 
10 od dołu zamiast: „nie tylko chcemy żadnego mono­
polu it. d.“ — czytaó należy: nie tylko nie chcemy 
żadnego monopolu i t. d.

(WadestanoO
Preparaty Coca. Dla wielu abonentów, którzy 

zasięgali zdania naszego we względzie preparatów Coca 
prof. dr. Sampsona, które w kołach lekarskich, ałlopa- 
tycznych jak homeopatycznych, tak wielkie zrobiły 
wrażenie, będzie może zajmujacóm następujące zawia­
domienie, które zawdzięczamy pióru głośnego męża fa­
chowego:

„Rosnąca w Peruwii i Boliwii i na wielką stopę 
uprawiana roślina Coca używaną tam bywa od przed­
historycznych czasów jako środek uniwersalny przeciw 
wszystkim wewnętrznym jak zewnętrznym chorobom, 
doświadczając u pierwotnych mieszkańców czci boskiej. 
Była ona uprzywilejowanym i w’yłącznem lekarstwem 
Inkasów i Kazyków. Główna jej skuteczność rozciąga 
się na wielkie centra nerwowe motorycznój jak sensu- 
alnćj czynności, na organa trawienia jako tćż od­
dychania. Spożycie jej znosi zupełnie potrzebę snu 
i pożywienia, przy wchodzeniu na góry zapobiega znu­
żeniu i trudnemu oddychaniu, a niosącym ciężary za­
chowuje przy wykluczeniu każdego innego pokarmu 
na cale dnie pełne siły, jak to poświadczają jako na­
oczni świadkowie Aleksander Humboldt, Bonpland, 
Martius, Tschudi itd. i wszyscy po Ameryce południo­
wej podróżujący. Tuberkulozy Coąuerosy wcale nie 
mają. — Ubytek skuteczności, jakiemu liście przy 
transporcie morskim zawsze ulegały, zapobiegał dotąd 
ich użyciu w Europie mimo zapobiegliwe próby lekar­
skich wTydziałów wszystkich krajów, które spodziewały 
się, że przez to będą mogły zapełnić dotkliwe szczerby 
w Materia niedica, zdaje się wszakże wedle najno­
wszych doświadczeń, że racyoualne przyrządzanie pre­
paratów Coca prof. dr. Sampsona w Moguncyi przy­
wróciły i w Europie ustaloną w Ameryce od tysiąca 
lat sławę Coci, na którą, jak żadna inna roślina, w tak 
wysokim stopniu zasługuje.“

Obwieszczenie.
taravpiSy Puphczne tutejszych szkół elemen- 
bed? • Szhół dla chłopców i dziewcząt od- 
f “ S1?: (17291
' w Piątek dnia 28 marca rb. od godz. 8 z

■■na. począwszy: w lszej i 3ciej szkole 
} a dziewcząt (budynek szkolny na Ma-

2 DCh Garbarąch.)
dnia 29 marca od godz. 8 z ra- 

nA w ,'ffej szkole dla chłopców (budy-
3 » szkolny na Szkolnej ul )

D^iedziałek 31 marca rb. od godz. 8 
dvnDba: Y .5tóJ szkole dla chłopców (bu- 
szkil sY !°iny na Chwaliazewie) i w 4tej 
Przy Tum' jdziewcz%t (budynek szkolny

wC 3^iA-tek 3 kwietnia od godz. 8 z rana: 
szltńi^ Szk°le dla chłopców (budynek6. w 3 św' Marcinie.) V
dnia- w i 3,}t?ietn’a °d godz. 2 z połu-

‘ ' w lszeJ i 2gićj połączonej szkole

dla chłopców, (budynek szkolny przy ul. 
Wszystkich Świętych.)

6. w poniedziałek 7 kwietnia od godz. 9 z
rana: w 2giej szkole dla dziewcząt (bu­
dynek szkolny na Mał. Barbarach.)

7. w wtorek 8 kwietnia od godz. 8 z rana:
w szkole żydowskiej (budynek szkolny 
przy ul. Wszystkich Świętych.)

Foasnaia, 24 marca 1873.

Magistrat«
Egzamin celem przyjęcia do

król, szkoły Ludwiki i do 
szkoły seminaryjskiej: 
w sobotę 29 m. b. od 
11—1 godz. z południa.

Poznań, 25 marca 1873.
(noc) Br. ISartli.

Na rzecz1 Zakładu ELŻBIETY
będzie miał

4 p. Jan Motty
|| w piątek d. 28 bm.
Wft n fi ffudzinifi wieczoremo 6 godzinie wieczorem 
la na (1698),

wielkiej sali bazarowej 
odczyt: 

poezyach Teina» 
owskiego^j

SZKOŁA ROLNICZA
imienia Haliny

w Źabikowie p. Poznaniem.
Dnia 29 marca rb. o godzinie lOtćj odbędzie się zakończenie półrocza 

zimowego publiczną obroną tez przez uczniów opuszczających szkółę i roz­
daniem świadectw. (1716)Dyrekcja.

Administracja „Dziennika Poznańskiego“ 
przyjmuje przedpłatę na

1) dzieło M. A. Satilea p. n.

FRYDERYK CHOPIN
i utwory jego muzyczne,

nrzvczvnek do żvciorvsu i oeenv dzieł artvst.v

Dla mego zak 
wód poszukuję
wolnćm utrzymaniu i

05 MANKIEV
Willi, ul. 22. (1724)

Prz.y Strzeleckiej ulicy Wr. » 
parter «najdzie się od 1 kwietnia wygodne i 
tanie pomieszkanie dla studen­
tów u J5aiioAvicz.

(1734)

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyó można:
DICKENS CH. Noaels and Tales. 1856, 

Lpz. 2 tomy opr. 15 sgr.

.„i
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Następujące obiigi powiatu Inowrö-| Folgende Kreisobligationen des Krei- 

istały ' ' ’------------ ’------- ---J — T-’= '°'aoławskiego zostały dnia 10 lipca 1872,ses Inowraclaw sind am 10 Juli 1872 
publicznie wylosowane: joffentlich gezogen:
Littr. A. na 500 tal. Nr. 87 i 102.
Littr. B. na 250 tal. Nr. 4. 106, 242. 358. 368.

167.' 201. 277. 354. 371. 387.
155. 180. 270. 340. 359. 397. 428.

Littr. G. na 100 tal. Nr. 48. 
Littr. D. na 50 tal. Nr.
Te 21 sztuk obligów powiatowych wypo­

wiada się niniejszem. Dzierżycieli tych obli 
gów wzywamy, aby nominalną, wartość tychże 
za zwrotem owych obligów powiatowych wraz 
z kuponami aż do dnia 1 lipca 1873 odebra­
li albo w tutejszej Król. Kasie powiatowej, 
albo u Towarzystwa dyskontowego w Berlinie, 
albo u Michała Levy w Bydgoszczy, lub na­
reszcie u G. Salomonsohn i Sp. w miejscu.

Obiigi te oddać trzeba w stanie kursowym 
Za brakujące kupony odciągnie się odnośna 
prowizya. (53)

Inowrocław, 21 grudnia 1872.

Komisya finansowa 
stanów powiatu.__

Diese 21 Stück Kreisobligationen werden 
hiermit gekündigt. Die Inhaber derselben 
ersuchen wir, deren Nennwerth gegen Rück­
gabe der Kreisobligation nebst Zubehör bis 
zum 1 Juli 1873 entweder auf der hiesigen 
Königl. Kreis Kasse, oder bei der Diskönto 
Gesellsch. zu: Berlin, oder bei Michael Levy 
in Bromberg, oder endlich bei G. Salomon­
sohn e,t Comp, hierselbst in Empfang zu neh­
men. Diese Werthpapiere sind in coursfä­
higem Zustande zurückzugeben. Für die feh­
lenden Coupons werden die bezüglichen Zin­
sen abgerechnet.

Inowraclaw, den 21 December 1872.

Die Kreisständische
Finanz Commission.

Z dniem 1 kwietnia otworzony zo­
stanie w Inowrocławiu (4710)

Magazyn Mód
połączony z wykonaniem krawieeczy- 
zny podług najświeższej mody.

Upraszam Szanowne Panie o łaska­
we zaszczycenie mnie swemi zlecenia­
mi, zapewniając rzetelną i skorą usługę.

Marya Klause.

Gdańską wódkę,
Kordyal, poinarańczówkę, iinbicrówkę itd.
które od prawdziwych niczśm się nie różnią, dostawia 50 butelek za 12} 
tal. destylacya i fabryka likierów (1475)

J. Russaka w Kościanie.
Na żądanie przesyłam sortymenta 6 butelek za 1} tal, na próbę.____________

IVń poszył 
Panteonu 

wiedzy ludzkiej
Fortepiany

przez

Br. Trentowskiego
co tylko opuścił prasę. (1584)

Księgarnia Źupaftskiego.
pianina

z odpowiedniém wykształ-B i V»U1B ceniem szkólnśm poszu 
kuje się do handlu korzeni i wina, 
połączonego z destylacyą do pewnego

miasta pod Poznaniem. (1672)
Bliższych szczegółów udzieli J. Jlondrć,

Poznań, Chwaliszewo 39,

TI A V f z ogrodem jest 
Uvl’I z wolnój ręki do 

Bliższa wiado-

z najrenomowańszych fabryk król.
,iwerantów nadwornych

fiASipS’81 z Drezna, 
ttccliMeiiPn 
Ift ohniscli ’a i 
Krmler’»

poleca w największym wyborze

S. J. flendelsolni.sprzedanja. 
mość na Zagórzu Nr. 5 

(1727) Używany a dobrze zachowany for­
tepian krótki jest na składzie. (1720)

Berlin, 26 marca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw'. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obiigi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wsehodnio- 

prnskie 
dito 
dito 
dito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-praskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

100} p.
104 p. 

P- 
P-

127 p.
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WA SEZON WIOSENNY
poleca bogato zaopatrzony skład lyońskich jedwabi czarnych i kolorowych, aksamitów 
prawdziwych i szali tureckich po stałych cenach fabrycznych

LYON MAISON LYONNAISE ZURYCH. 
PARYŻ. S. Kamieński. BERLIN.

Poznali, Hotel dit Nord.
Próby wysyła się franco. (1731)

RYBY!
Dziś w czwartek wieczorem otrzy­

mam świeże wielkie sędacze i 
szczupaki, także pikliugi i 
kielskie sielawki po tanich ce­
nach. D. K-letschoff, Kram. ul.l.

(1732)

Wedle opinii my ślą­
cych lekarzy,

allopatów jak homeopatów, zgadzającej się 
dniem każdym coraz więcej z jednozgodnóm 
zdaniem wyleczonych skutkowały zaprowa­
dzone za przyczynieniem się Aleksandra 
Humboldt’a (1725)

Świeżo wędzonego łososia i węgorza, 
liainh. hydlinki, śledzie łososiowe, stralsund- 
skie śledzie opiekane, minogi elhlągskie, wę- 

igorza maryn., rosyjskie sardynki, Christ. An­
chovis i sardynki w oliwie jako też fran- 
cnzkie sery Mont d’or Eammenbert, Gourney, 
ser nefszatelski, angl. Chester, włoski Par- 
mezan, rozmaite sery holenderskie i szwaj­
carskie poleca w świeżym towarze (1730)

A. Cichowicz.

(wedle niemieckiej taksy lekarstw za flakonik 
i pudełko 1 tal.) w chorobach organów od­
dechowych (gardła i piersi) i trawie­
nia (żołądka, wątroby, kanału kiszkowego 
itd. hemoroidach) jako też systemu ner­
wowego (hipochondryi, histeryi), w ogól­
nym i spec, stanie słabości (polucyach, 
impotencyi) tak znakomicie, że takowe wszy­
stkim podobnie cierpiącym jak najgoręcej po­
lecone być mogą. Dla specyal. pouczenia
rozsyła

Podagra i reumatyzm
są do wyleczenia. Najlepszym, może jedynym środkiem na to jest (94,7)

wil l a przeciw podagrze Dr. Dattisona,
skuteczna mianowicie w reumatycznych bólach twarzy, piersi, szyi i zębów, podagrze w 
głowie, rękach i kolanach, darciu w członkach, bólu w krzyżach i biodrach i t. d. —■ Całe 
paczki po 8 sgr. i połpaczki po 5 sgr. u pani Amalii Wutke Wodna ulica 8-9.

Mo siewu
polecam lucernę francuzką i pinskową, białą, czerwoną, 
szwedzką, chmielową i wiśniową koniczynę, nostrzyk 1

i składy jej. . , _
aptekarza uniwersyteckiego w Wrocławiu 
i apteka Dra Mańkiewicza w Poznaniu 
naukową o nich rozprawę profesora Dra 
SAMPSONA.

przelot pospolity, Rygskie koronne i Pernawsk

W ogrodzie
lliędzyeliodzlont
p.Śremem można nabyć:

yk
le sie-

mię lniane, jarkę Pirnajską — owies i jęczmień 
proboszczowski, rzepak i rzepik latowy, gorczycę żółtą, 
lubili biały, żółty i błękitny, seradellę, mały i wielki spo- 
rek, wszelkie gatunki traw polnych i łąkowych i mięszanek 
gruntom odpowiednich, ćwikłę, marchew, hrukicw i 
rzepę W najrozmaitszych gatunkach, świeże i pewne nasienie 
sosnowe itd. Cenniki przesyłam na żądanie franko. (1733)

Ludwik KunkeL
grusz i jabłoni, szczepów uszla­

chetnionych, zdatnych do obsadza­
nia dróg — po 6 kóp,

dziczków tereśniowycb 15 kóp, a 
grusz i jabłoni po 6 kóp,

jesionów płacząc. 6 sztuk, 
morwów 30 sztuk, 
surmii (Bignonia catalpa) 10 sztuk, 
szczodrzeńca (Citisus laburnum) 

30 sztuk, (1728)
cliiwianu (Aylanthus) 20 sztuk, 
klonu jesionoliśeiego (Acerj 

negundo) 30 sztuk.

nlogii
6 talarów za 1000

3}
4
4ł
5 
4 
3} 
4 
4 
3ł 
4 
4} 
5- 
4 
R 
4 
4 
4

S Jl

-pt
Í91 p. 
¡82} pł. 
— P*- 

I— pł- 
¡814 p. 
j90¡ p 
ICO p. 

¡104} p. 
90} p.

! 100 p 
|93} p. 
¡94f p. 
94 p.

Akcye bankowe

iko-march. banklergsl 
Jerliński bank (stare) 

dito dito (nowe) 
lerlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
lerlińs. bank lombard, 
lerlińs. bank meklers. 
lerlińs. bank meklers.

i produktów 
lerliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon.

dit© prow. weksl. 
dito wekslowy 

entr. bank budowl. 
entr. bank stowarz. 
larmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 
lesawski bank kredyt.

Poszukuje się <1700)mieszkanj)
z 4 lub 3 pokoi i kuchni od 1 
albo wcześniój Adres M. Bv. , 
do ekspedycyi gazety niniejszej.

Ameryk?knknry^
koński ząh, franc. ¡, 
cernę jako też L., 
stkie gatunki nas|J 
koniczyn 1 traw
poleca (1722)

C. BruggemaniH*w Gnieźnie.

gtis»

Wi»i>

J RJ

I>oin. Pożarowo
Wronkami ma na sprzedaj 
siewu prawdziwych

500 szefli
kartofli DaberskU»
Dniiiiiiliim Japognlewlceni 

sprzedaż nasienie buraków ollir 
mieli Pohla, również 1 nas)», 
ćwikły cukrowej białej 5 obs 'F0
dzaje powyższych nasion są z tegorocz; 
sprzętu. Szefel sprzedaje się w miejscu 
24 złtp._________________ (1717)

W
upl

4 tłuste ros23111

wolj ¡a ca

są do sprzedania w Famarzai 
wicach pod Pobiedziskami, (u

(1718)

aiinei

W Chocicz
pod Września

jest do sprzedania ()

150 skop«

wedle objętości Sortowane, 4, 5 i
wysadki ligustru mocne 5 „ „ „ „

,, słabsze 4 „ ,, ,, ,,
świerki................... 1|- 2 stóp mające, za kopę 2} tal.
sosny Waymutha 1—1} „ „ „ 5 tal.
wysadki jesionowe 5—6 talarów za 1000 sztuk 
wysadki olszowe 3—4 „ „ „

jako tóż rozmaite drzewa i pięknie kwitnące krzewy do parków’ i ogrodów 
w znacznym wyborze do nabycia w ogrodnictwie handlowćm

<?. Hi’Hg*££enftaaina w gwiiieźiiie
Mam honor zawiadomić Wysoką 

Publiczność, że w przejeździe do do­
mu zatrzymałem się na krótki czas w 
Poznaniu. Mieszkanie moje 
przy Wilhelmowskim placu 
lir. 17, II piętro, gdzie sprzeda­
wać będę od 2 kwietnia rb. w Rynku 
na jarmarku prawdziwe per­
skie towary, a mianowicie:

Perskie jedwabne materye 
,.IAanans-I5airsa“ wielkićj trwa­
łości i w prawdziwych kolorach, dają­
ce się prać jak płótno.

Perskie jedwabne koszulki 
dla dzieci z pysznemi ozdobami

Baszliki dla mężczyzn, dam 
i dzieci z prawdziwego sukna 
wielbłądowego i białćj angory.

sztuk.

(1723)

Dominium Będzitoif8*
pod Łabiszynem ma

120 rosłych dobrzet’ 
tuczonych skopóti

na sprzedaż.

orea
tala

ejtn;
irez

(171 mi 
" owe

W Brdowie p. Gołańcza a 
dwa stogi slftllà

na sprzedaż.

Guziki do koszul srebrem e- 
maliowane, kaukazkićj roboty.

Prawdziwy turecki tytoń i 
papierosy. (1696)

Prawdziwą chińską herbatę
w dob. cenach, lądem sprowadzoną, 

Prawdziwy proszek perski
do wygubienia robactwa.

Mydła w najlepszych gatunkach, oc
którego skóra staje się miękką 
gładką, pozbawia piegi.

Wszystko polecam po najtańszych ce­
nach.

Z wysokim szacunkiem

W MUiii 11

żonaty, trudniący

n'i«k
ode

OiZtjdZCtl dotąd samodzieli ach 

zarządem znacznego majątku, szuka oje< 
1 lipca innego stósownego pomieszi raji 
nia. Bliższe szczegóły pod adra opr 
#L. 49. poste restante Piesze o 01 

(1685) "

ich,

wy<
niiTeatr Polski w Poznani J

W Teatrze Miejskim-
W sobotę dnia 29 marca 1873.f rzei

Na dochód Ed. Heni

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 106} ż.

Niem. bank Union. 4 117} pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 602} pł.
Gotajski bank kredyt. 4 115 p.
Hanowerski bank 5 109} ż.
Kwileckiego i Sp. bank 5 92 p.
Magdeb. stów, bankowe 4 107} pi.
Ma^deb. bank pryw. 4 108 p.
Mefnigski bank kredyt. 4 148} pł.
Austryack.zakład.kred. 5 2C7}-6}-7 p.
Austr.-niemiecki bank 4 125 p.
Wsehodnio-niem. bank. 5 99 p.

dito dito produk. 5 86 p.
Poznańs. bank prowinc. 4 Ili} p.
Pozn. bank prow. weks. 4 95 p.
Praski bank 4ł 194 pł.
Pruski zakład kredyt. 4 139} p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 177} pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 161 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 113} pł.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 115} p.
dito Nordend. 4 103 p.

Niemieckie tow. budo. 5 95} p.
Stowarzysz, immol. 4 108} p.
Browar Gratweil 5 106 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 123 p.

dito dito lit, B 5 121 p.
Dortmund Union (stare) 5 1771-6} p.

dito dito (nowe) 5 165} p.
Huty Hoerder 5 175 p.
dito Laura 5 257 p.
dito Lauchhammer 5 115} p.
dito Marienhiitte 5 135 p.
dito Massener 4 140 p.
dito Redenhiitfe 5 118

Erdmannsdorf przędz. 5 90 p.
Hoft'mann’a fabr. wag. 5 80 ż.
Kramsta fabr. 5 —
Berln. Passage. 6 115}

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 45} pł.
Bergsko-marchijska 4 120 p.
B erlińsko-zgorzelicka 4 113} pł.

dito szczecińska 4 191 p.

-kępińska 
ska Kaifarola Lud. 

i !ls?-żóraw.-gubeńsk.

Marchijsko-poznańska

G- rnoszląs. kol.lit.A.C. 
dito lit.B.

Au str.-franc, koléj pań. 
Auitr. póln. zachodnia!© 
lito poł. państ. (Lomb.) 5

Wsotiodniopruska kol. 
południowa

K 1. po praw.; brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Kahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Wars za wsko-bydg. 
Wars zawsko-wfledeńsk. 
Berlińsko-pótn. posp. 
Krefeld-kępifi. pr. p.

(Ameryk, pożycz. Ise5
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r. 186 9

6 98} p.
5 96} p. i
5 88}-88 p.
8 99 pl.
5 52} pł.
6 64 p.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oelu. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

3zt.
20
1
1
1

113-fr pl.
5. 10} pł.
5. 15} p.
1. 11} pł.
- - żą-

— pł- 
91# p.
82} pl.
— P
4
5

Poznan, 27 marca.

D
Ormianin

z Kaukazu.

edyt. 14
z. bank. 4

140 p.
161}
114

Papiery pruskie.

Prmka poż. ukonsolid. 4 96} p.
dito dito. 41 104} ż.

Dobrowol. poż. państ. 4X 101 p.
Prem. poż. państ. 1855 3} 127} p.
Obiigi długu państwa. 3} 91 p.

Krajowe koleje.

Kafeelw
czyli

Krakowiacy i Gór.™
Opera komiczna w 3 aktach przez J-S-!1? 
mińskiego — muzyką Karola Kurpiństó

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

E.„¿

Zagraniczne papie y.

renta sreb. 
papier, 
lot

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 95} ż. / ,
Nowe listy zastawne 4 91 p. / )
Listy rentowa pozn. 4 93} p.
Prowinc. obligacye 5 100} ż.
Powiatowe obligacye 5 100} ż.
Powiatowe obligacye 4} 93 p.
Obligacye miejskie 4 90} ż.

dito dito 5 100} p.
Szląskie listy zastawne 3} 83} p.
Szląskie listy rent. 4 94 ż.

Akoye bankowe.

Akwizgr.-mastn akc. z 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-maręhij.akc. z 
Kolońsko^miąd. akc. z. 
Krefeld-kępin. ak. zak 
Halsko-żóra5V.-gub. ak. z

dito z praw, pierw/ 
Hanowers.-aitenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-azl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

46 p. 
114 p. 
68 p. 
120} p. 
164 p. 
91 p. 
62} p. 
81 p. 
77} ż. 
134 p. 
56} p. 
94 p. 
223 ż. 
199 p. 
48 ż.

129 p. 
152 ż. 
45} p. 
100 ż.

Szwajcar. Unia ake. z. 
dito zachód, ake. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

4
4
4
4
5

27} p- 
56 p.
19 p.
— P-
86} p-

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 96} ż.
dito 1885 6 98} ż.

Wioska renta 5 63} ż.
dito akcye tytun. 6 682 i.
dito obligacye tyt. 6 93} p-

Austr. noty bank. — 92 ż.
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 4} 67} p-
Pols. lik. listy 4 64 ź.
Ros. listy zast. na grn. 5 91 p-
Ro,.-amer.-poż. z 1870 5 92 ż.

dito 1871 5 91, p-
Ros. noty bank. — 82 p-
Poż. tur. z 1865 5 52} p-

dito dito. z 1869 6 64 ż.

Losy.

Brunświckie — 25} i-
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 3} 95} p-
Finlandzkie 10 ź.
Austr. losy (60) — 96} P-
Medyolańskie — — ź.
Meiningskie O 5 f'
400 frc. losy tureckie 3 175 ____ /

Akcye przemysłowe.

ito

losy z 1854. 
losy z 1858 
ło3y z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 5 
dito 1866

skarbowe
t zast. III em. I4 

nowe 5 
likwidacyjn. ¡4 
pożycz. 1882j6

i - P- 77 p. 
'77| p. 
64i p. 
100} pi.

Zagraniczne koleje.

dito
dito

Beri, stowarz. bank. |5
dito dysk, komand. 4 

Wrocł. bank dysk. '4 
dito dito wekslowy ¡4 

Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

168 ż. 
303 p. 
121 p. 
131 ż. 
92 p. 
149 p.

107 p. 
98} p. 
86 ż. 
206} p. 
111 ż. 
97

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

Czeska kolój zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 

)lźbiiKolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leody um Limburg. ak.z. 
Aust. franc. kol. póst. ak.

5 108 p. Centr. bank bud. Berlin. 5
5 1 38 ż. Berlin, kantor drzewa. 4
5 112 p. Erdmannsdorf przędz. 5
5 103} p. Hoifmann’a fabr. wag. 5
5 80 ż. Huta Hoerder 5
4 32} p. Stowarzysz, immobil. 4
5 203} p. Kramsta fab. 5
5 130 p. Huty Lauchhammer 5

dito Laura 5
5 116} p. dito Marienhiitte 5
4} 80 ż. Pozn. bro. (Feldschloss) —*
5 45} p- dito bank budowl. -
6 95 p. Huty Redenhiitte

lt

•Oc
•tó

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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